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Przed 22 Lipca

Wielkopolanie na trybunie honorowej 
lipcowego święta w Warszawie

Centralne obchody 25-lecia Polski Ludowej, które odbędą 
się 22 Lipca w Warszawie będą miały szczególnie uroczysty 
charakter. Wezmą w nich udział przedstawiciele ludzi pracy 
z całego kraju.

leuszowego wyjedzie do stolicy 
autokarem 22 lipca wczesnym 
rankiem, (zm)

Wielkopolskę reprezentować 
będzie 50-osobowa delegacja 
złożona z przodowników i we­
teranów pracy oraz licznych 
przodowników czynu 25-lecia, 
z przedsiębiorstw i instytucji 
wszystkich gałęzi naszej gospo 
darki, kultury i nauki. Repre­
zentowani będą metalowcy,

Pierwsza kosmonautka 
świata w Polsce

Wczoraj rano, samolotem z 
Moskwy, przybyła z wizytą do 
Polski delegacja Komitetu Ko 
biet Radzieckich z przewodni­
czącą Komitetu — Walentyną 
Nikołajewą-Tierieszkową. W 
skład delegacji wchodzą: Leo­
kadia Dzierżynskajtie-Piluszen 
ko — zastępca przewodniczące 
go Rady Ministrów i minister 
spraw zagranicznych litew­
skiej SRR, Elena Szibarina — 
zastępca sekretarza Komitetu 
Kobiet Radzieckich oraz Nina 
Żabina — działaczka ruchu ko 
biecego w ZSRR.

Pierwsza i — jak dotychczas 
— jedyna kosmonautka świa­
ta gości w naszym kraju już 
po raz drugi. Tym razem wizy 
ta będzie dłuższa, potrwa bo­
wiem 10 dni. Program pobytu 
jest bardzo urozmaicony. Ra­
dzieckie działaczki kobiece od 
wiedzą Warszawę, Gdańsk 
oraz Kraków i wezmą udział 
w licznych spotkaniach z przed 
stawicielami władz partyjnych 
i państwowych oraz załogami 
zakładów produkcyjnych, z 
młodzieżą i studentami. Uczest 
niczyć będą również w central 
nych obchodach 25-lecia PRL.

Na lotnisku Okęcie delegacje 
radziecką witały czołowe dziś 
łączki Kratowej Rady Kobiet 
Polskich. (PAP)

Rozmowy gospodarcze 
między NRD i Syrią
W poniedziałek wieczorem 

przybyła do Damaszku delega 
cja gospodarcza NRD. która 
przeprowadzi rozmowy mają­
ce na celu zwiększenie wymia 
ny handlowej między Syrią a 
NRD.

Syria i NRD. jak wiadomo, 
niedawno nawiązały stosunki 
dyplomatyczne. (PAP) 

chemicy, budowlani, spółdziel­
cy, rolnicy, transportowcy, e- 
nergetycy, lekarze, nauczycie­
le i aktorzy.

Pojadą m. in. w delegacji do 
Warszawy ślusarz urządzeń hut 
niczych w Hucie Aluminium 
Jan Szeląg, tokarz Jarociń­
skich Zakładów Przemysłu Ma 
szynowego Leśnictwa — Józef 
Marciniak, ślusarz z W-2 zak.ła 
dów Cegielskiego — Józef 
Mielcarek, robotnica z PGR 
Bielawy, pow. N. Tomyśl — 
Gertruda Dominiak, przodow 
nik torowy kopalni węgla bru 
natnego w Koninie — Kazi­
mierz Ratajczak, działacz spo­
łeczno-polityczny — Sylwester 
Ciechelski, rolnik indywidual­
ny — Kazimierz Kosmowski.

Delegacja będzie podejmo­
wana w Warszawie grupami 
przez poszczególne związki 
branżowe i zakłady pracy. 22 
Lipca przedstawiciele Wielko­
polski, podobnie jak i innych 
Województw zajmą miejsce na 
trybunie honorowej jubileusze 
wej defilady. Oni też uczestni 
czyć będą we wszystkich im­
prezach, jakie przewidziano na 
ten dzień w stolicy.

Jak nas poinformowano w 
Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych, która wraz 
z Wojewódzkim Komitetem 
FJN jest organizatorem dele­
gacji — na obchody 25-lecia 
Polski Ludowej w Warszawie 
udadzą sie delegacje z wszyst 
kich województw w łącznej 
liczbie około 1000 osób.

Wielkopolska delegacja przo 
downików pracy i czynu jubi

Młodzież z krajów 
europejskich w Rozalinie

W Centralnej Szkole ZMS w 
Rozalinie k/Warszawy rozpo­
częło się wczoraj 10-dniowe 
spotkanie młodzieży krajów eu 
ropejskich. Celem spotkania, 
zorganizowanego z okazji 25- 
lecia PRL przez Ogólnopolski 
Komitet Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych, jest zazna 
jomienie młodzieży krajów so 
cjalistycznych i kapitalistycz­
nych Europy z osiągnięciami 
Polski w okresie 25 lat wła­
dzy ludowej.

Na spotkanie z młodzieżą 
przybył do Rozalina minister 
spraw zagranicznych Stefan

> Jędrychowski. (PAP)

pomnik ćkopina

W pięknym parku 
w miejscu urodze­
nia Fryderyka Cho­
pina - Żelazowej 
Woli odsłonięto 13 
lipca br. pomnik 
kompozytora dłuta 
znanego rzeźbiarza 
Józefa Gosław- 

skiego.

gaf - fot. 
Uchyniak

Partyzanci ostrzeiiwują 
pozycje USA w Wietnamie

W Wietnamie Południowym 
w nocy z poniedziałku na wto 
rek doszło do sporadycznych 
starć między oddziałami par­
tyzanckimi a żołnierzami USA 
i reżimu sajgońskiego. Trzy 
potyczki zanotowano w rejo­
nach granicy z Kambodżą- O- 
koło 15 km od Sajgonu party 
zanci urządzili zasadzkę, w 
którą wpadł niewielki oddział 
USA — 4 żołnierzy amerykań 
skich zginęło, a 5 odniosło ra­
ny.

W sumie zanotowano w cza 
sie ostatniej nocy 11 artyle­
ryjskich ataków sił NFWWP. 
3 rakiety spadły m. in. na o- 
środek badań nuklearnych w 
Da Lat. a trzy inne ugodziły 
w budynek administracyjny 
w miejscowości My Tho.

PAP

Kolejna wymiana ognia 
między wojskami Izraela i Jordanii

Eban spotkał się z farringiem
Agencja Reutera, powołując się na jordańskiego rzeczni­

ka wojskowego donosi z Ammanu, że we wtorek rano do­
szło do kolejnej wymiany ognia między izraelskimi i jor- 
dańskimi siłami zbrojnymi w północnej części doliny Jor­
danu.
Jak oświadczył rzecznik, 

wojska izraelskie ostrzelały z 
broni maszynowej i dział czół 
gowych obiekt cywilny w po­
bliżu miasta Irbid, raniąc 
dwie osoby i uszkadzając je­
den dom.

Największa katastrofa 
kolejowa w Indii

Zginęło ponad 100 osób?
W poniedziałek w nocy wydarzy 

ła się największa katastrofa w hi­
storii kolejnictwa hinduskiego — 
jak wynika z dotychczasowych in 
formacji ponad 100 osób zginęło, a 
70 odniosło rany. W pobliżu miej­
scowości Jajapur, około 300 km 
na południe od Kalkuty zderzyły 
się dwa pociągi, towarowy i pasa 
żerski wypełniony tłumem . piel­
grzymów.

Do chwili obecnej brak jest jesz 
cze dokładnych danych dotyczą­
cych przyczyn katastrofy. Przy­
puszcza się jednak, iż liczba śmier 
telnych ofiar jest znacznie wyż­
sza i sięga 200.

Pierwsze wiadomości o potwor­
nej masakrze dotarły do odległe 
go o 40 km od miejsca wypadku, 
miasta Cuttack, skąd też wyru­
szył natychmiast specjalny pociąg 
wiozący ekipy lekarzy i pielęgnla 
rek. Ich oczom przedstawił się ma 
kabryczny widok. Trzy ostatnie 
wagony pociągu pasażerskiego zo­
stały całkowicie zgniecione. Akcja 
ratownicza przebiega w bardzo 
trudnych warunkach, gdyż wielu 
pasażerów znajduje się jeszcze 
pod szczątkami wagonów.

Pielgrzymi jechali do miejsco­
wości Puri, na obchody tradycyj 
nego święta hinduskiego „Jugger- 
naut”. (PAP)

POGOOA
16 bm. będzie zachmurzenie nie 

wielkie. Temperatura maksymal­
na od 20 st. na północy do 26 st. 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane o kierunkach zmiennych. 
(PAP)

„Dla zapewnienia dalszego in­
tensywnego rozwoju przemysłu 
maszynowego, znacznego wzro­
stu jego wydajności i stałego 
obniżania kosztów wytwarzania, 
niezbędne jest położenie na­
cisku na podniesienie poziomu 
technologii wytwarzania... Na­
leży więc rozwinąć produkcję 
nowoczesnych specjalizowanych 
obrabiarek oraz urządzeń tech­
nologicznych" głoszą uchwały 

V Zjazdu PZPR.
CAF — PI — telefoto

Montaż wytwórni kwasu 
w Policach dobiega końca
Na polickiej budowie — najwię­

kszej na Ziemi Szczecińskiej inwe 
stycji — „ja 5 minut 12-ta”. Jej 
budowniczowie wykonują ostatnie 
prace niezbędne do zakończenia 
pierwszego etapu budowy, polega 
jącego na uruchomieniu wytwórni 
kwasu siarkowego. Główny wysi­
łek koncentruje się na robotach 
montażowych. Pracują tn bryga­
dy „Mostostalu”. (PAP)

Wcześniejszy jordański ko­
munikat wojskowy stwierdza, 
że w nocy z poniedziałku na 
wtorek przez 10 minut trwa­
ła wymiana ognia w południo 
wej części doliny Jordanu. 
Wojska jordańskie — dodał 
rzecznik — nie poniosły strat.

Agencja Reutera donosi, że 
w Jerozolimie podano do wia 
domości, iż minister spraw za 
granicznych Izraela, Abba 
Eban. spotkał się w poniedzia 
łek w Zurychu z dr. Gunna- 
rem Jarringiem, specjalnym 
wysłannikiem ONZ na Bliski 
Wschód.

Jak oświadczył rzecznik 
izraelskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, trwają 
ca 90 minut rozmowa miała 
charakter informacyjny- Mini 
ster Eban przedstawił Jarrin- 
gowi izraelski punkt widze­
nia na obecną sytuację na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

21 lipca — dniem 
normalnej pracy

Jak Doinformowano PAP w 
Komitecie Pracy i Płac, dzień 
21 licea br. jest dniem nor­
malnej oracy. (PAP)

Napięcie w Irlandii Północnej

Wozy pancerne na ulicach Belfastu
W Irlandii Północnej w dal 

szym ciągu utrzymuje się na­
pięcie, chociaż w nocy 
— z poniedziałku na wtorek 
nie zanotowano żadnych po­
ważniejszych incydentów. A- 
gencja Reutera we wtorko­
wych doniesieniach potwierdza 
obecność brytyjskich oddzia­
łów rządowych na przedmie­
ściach Londonderry, miasta, 
które było ostatnio widowr

Dzisiaj start na Księżyc
Ostatnia konferencja prasowa kosmonautów

Na Przylądku Kennedy odbyła się w poniedziałek kon­
ferencja prasowa, w czasie której kierownicy NASA i pro­
gramu „Apollo” odpowiadali na pytania licznie zgromadzo­
nych dziennikarzy.
Przygotowania do startu 

weszły wczoraj w ostatnią fa­
zę. Przeszło tysiąc techników 
obsługi naziemnej uwijało 
się wokół rakiety. Przygotowa 
nia idą nawet sprawniej niż 
było to przewidziane, wyprze 
dzając o godzinę program 
prac.

Wtorek był dniem całkowi­
tego relaksu dla kosmonau­
tów. Jak stwuerdza agencja 
Reutera, Collins poszedł się o- 
palać. Zorganizowana została 
także konferencja prasowa z 
kosmonautami. Odbywała się 
ona jednak na odległość — 
przy pomocy telewizji, ponie­
waż kosmonauci znajdują się 
w izolacji, aby nie dopuścić 
do infekcji. Wśród pytań zada 
wanych przez dziennikarzy 
znalazły się nawet pytania te 
go rodzaju — czy kosmonauci 
mają ze sobą truciznę „na 
wszelki wypadek” oraz, co po 
wie Armstrong stawiając jako 
pierwszy człowiek swą stopę 
na Księżycu.

Jak donoszą agencje zachód 
nie. w czasie obu konferencji 
prasowych, mówiono tyleż o 
wyprawie „Apollo” co o locie 
radzieckiej stacji automatycz­
nej „Łuna 15”«

Na Pacyfiku załoga amery­
kańskiego lotniskowca „Hor- 
net”, który ma wziąć udział w 
operacji wodowania kabiny 
„Apollo” przeprowadziła sy­
mulowaną operację „wyławia 
nia”.

Lotniskowiec ten z dwoma 
tysiącami ludzi załogi płynie 
obecnie w kierunku miejsca 
wodowania, które znajduje się

Otwarcie sesji Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ

W poniedziałek została 
otwarta w Genewie 47 sesja Ra 
dy Gospodarczo-Społecznej 
ONZ. W skład tego organu 
wchodzą przedstawiciele 27 
państw.

Na otwarciu sesji odczytano 
list sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta, w którym pod 
kreślą on. iż rozwiązanie pod­
stawowych problemów stoją­
cych przed Radą ściśle wiąże 
się z utrzymaniem i umocnie­
niem pokoju. (PAP) 

nią gwałtownych starć między 
protestantami a ludnością ka­
tolicką, domagającą się rów­
nych praw obywatelskich.

Do starć doszło natomiast w 
stolicy Irlandii Północnej Bel 
faście, którym jednakże poli­
cja szybko położyła kres. O- 
becnie policjanci w stalowych 
hełmach patrolują w wozach 
pancernych ulice tego m^acta

PAP

1 600 km na południowy za­
chód od Wysp Hawajskich. Wo 
dowanie kosmonautów obser­
wować będzie bezpośrednio z 
pokładu lotniskowca prezy­
dent Nixon.

592 MLN TELEWIDZÓW 
OBSERWOWAĆ BĘDZIE 

START
Według szacunkowych ocen, 

start „Apollo — 11” oglądać 
będzie dzisiaj około 592 min te 
lewidzów w 40 krajach. 22 sta 
cje telewizyjne w Europie za­
chodniej i Afryce północnej po 
łączone w jeden system retran 
smitować będą obrazy telewi­
zyjne przekazywane przez sa­
telity komunikacyjne. Pro­
gram ten retransmitować bę­
dzie także 6 stacji telewizyj­
nych w krajach socjalistycz­
nych.

Od chwili wystrzelenia „A- 
pollo — 11” do powrotu na 
Ziemię nadanych zostanie oko 
ło 129 audycji „kosmicznych”. 
Europa i Afryka północna od 
bierze tylko 69 audycji.

PAP

„Pociąg 25-lecia“ z NRF 
przybył do Poznania

15 bm. w godzinach rannych na 
dworzec główny w Poznaniu przy 
był „Pociąg 25-lecla” z NRF. Przy 
jechało nim 760 Polaków na wy­
poczynek do krewnych w Wielko 
polsce.

Wśród uczestników wycieczki 
jest wielu czołowych działaczy po 
lonljnych, m. in. prezes Związku 
Polaków „Zgoda” w NRF — Ma­
rian Grajewski, sekretarz związku 
— Antoni Knicik i skarbnik zwląz 
ku Roman Kaczmarek.

Polacy z NRF przebywać będą 
w Polsce do 11 sierpnia.

Kierownictwo Związku Polaków 
„Zgoda” w NRF jak również wie 
lu aktywistów tamtejszej Polonii 
weźmie 22 bm. udział w uroczys­
tościach 25-lecia PRL w Warsza­
wie. (PAP)

Agresja Salwadoru 
na Honduras

Jak donosi Agencja France 
Presse, wojska Salwadoru prze 
kroczyły granicę Hondurasu w 
miejscowościach El Poy i Arna 
tillo. W związku z agresją rząd 
Hondurasu przeprowadza poś­
pieszną mobilizację swoich sił 
lądowych i powietrznych. Wła 
ściciele rancz w pobliżu grani 
cy z Salwadorem otrzymali roz 
kaz natychmiastowej ewakua­
cji w związku z możliwością 
roznoczęcia sie działań wojen­
nych w tym sektorze. Kilku­
set ranczerów opuściło już 
swoje ziemie.

W San Salvador została 
przerwana łączność ze świa­
tem zewnętrznym.

Ograniczono również dopływ 
nradu. Większa część miasta 
nograżona z^^ała w ciem­
nościach. (PAP)



Nowa strategia w organizacji nauki i techniki 
Przemówienie Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu BtNiT

TL i owa kadencja Rady Nau- 
ki i Techniki — powie­
dział m.in. premier J. Cy 

Pankiewicz — to nowy okres 
w którym chcemy przygotować 
i dokonać zasadniczego zwro­
tu na całym froncie gospodar­
czego rozwoju kraju. Stawiają 
to wyraźnie przed całym spo­
łeczeństwem. poprzedzone sze­
roką dyskusją we wszystkich 
środowiskach z naukowcami i 
technikami włącznie, uchwały 
V Zjazdu PZPR. Rozwinęły i 
skonkretyzowały to na ważnym 
odcinku planowania, zarządza­
nia, finansowania, łącznie z no 
wymi metodami inwestowania 
— uchwały II Plenum. Dzisiaj 
wdrażane, powinny one przy­
czynić się do przygotowania 
następnego planu 5-letniego 
nowymi metodami i kształto­
wania go w maksymalnym 
stopniu w kierunku przejścia 
z dotychczasowych, ekstensyw­
nych metod rozwoju na inten­
sywne, w wybranych, najko­
rzystniejszych dla nas kierun­
kach, przy koncentracji wszyst 
kich wysiłków na tych właśnie 
kierunkach. Nie jest to łatw°. 
bo wymaga od całego szerokie 
go kierowniczego aktywu gos­
podarczego i społecznego prze­
zwyciężenia wielu nawyków, 
przyzwyczajeń i metod działa­
nia z okresu, który się zdecy­
dowanie kończy. Nie jest to 
łatwe, ale jest konieczne. Nie 
w starczy tu bierne przyswo­
jenie dyrektyw, ale konieczny 
jest czynny udział w tym pro 
cesie przekształceń.

Stawia to przed naukowca­
mi i organizatorami życia nau­
kowego nowe zadania i nowe 
obowiązki, wymagające oczy­
wiście także udoskonalenia 
form organizacyjnych, zwięk­
szenia efektywności działania. 
Twórcami tych form należycie 
przemyślanych i przedyskuto­
wanych powinni być właśnie 
ludzie nauki i techniki, a wiel 
ka rola przypada tu Radzie 
Nauki i Techniki, jako takie­
mu forum, w którym -eprezen 
towane są wszystkie instytucje 
i organizacje. Wielką wagę 
przywiązuje do roli i zadań 
p-lskiej nauki w tym nowym 
okresie rozwoju kraju kierow­
nicza siła naszego narodu — 
nasza partia.

Systematyczny wzrost roli 
nauki i techniki w rozwoju 
gospodarki narodowej był pro 
cesem, który zachodził w na­
szym kraju w ciągu całego 25- 
lecia. Nie jest jednak przypad­
kiem, że dopiero w ostatnim 
okresie problem ten nabrał 
szczególnej ostrości, bo łączy 
się to właśnie z tym nowym ja 
kcściowo okresem, który nas 
czeka.

Zwrot ten nie jest jakimś 
przełomem, który został przez 
kogoś wymyślony, uchwalony, 
zadekretowany. Konieczność 
zwrotu — zasadniczego zwro­
tu w rozwoju gospodarczym 
kraju — jest ' zdeterminowana 
najbardziej obiektywnymi mo­
tywami, mieszczącymi się w 
ocenie obecnego stanu, osiąg­
niętego już stanu i poziomu 
sił wytwórczych w Polsce, przy 
równoczesnym rozeznaniu, że 
dalszy rozwój może być osią­
gany tylko nowymi metodami 
na nowych drogach, jeżeli ma 
my nadążać za rozwojem świa-

Awaria maszyny 
przyczyną spóźnienia

Wielu czytelników dziwiło 
się wczoraj, że we wczesnych 
godzinach rannych nie było 
jeszcze w kioskach aktualne­
go wydania „Głosu”. Pojawił 
się on w sprzedaży ze znacz­
nym opóźnieniem.

Przyczyną późnego dostar­
czenia „Głosu” do kiosków 
„Ruchu” była awaria maszy­
ny odlewniczej w gazetowym 
oddziale Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka, gdzie 
„Głos” jest drukowany. Przer 
wa w pracy drukarni trwała 
ponad 2 godziny-

Za to niezawinione przez 
nas opóźnienie przepraszamy 
wszystkich zainteresowanych

REDAKCJA
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ta, nie pozwolić zepchnąć -ię 
ze zdobytych już pozycji i zdo 
bywać nowe.

Wszyscy zdajemy sobie spra 
wę, jak trudne będą decyzje, 
u wyniku których pewne dzie 
dżiny gospodarki otrzymają 
preferencje, a inne obejmie po 
Utyka ograniczonego rozwoju. 
Aby nie popełnić błędu, de­
cyzje te muszą być poprzedzo­
ne skrupulatnymi analizami, 
zarówno naszych możliwości 
gospodarczych jak i prognoza­
mi naukowymi, które w możli­
wie maksymalnym stopniu 
prawdopodobieństwa określą 
trendy rozwojowe poszczegól­
nych gałęzi produkcji. Dlatego 
też opracowania podstaw do 
podjęcia odpowiednich decyzji 
politycznych i gospodarczych 
oczekujemy, w pierwszym rzę 
dzie właśnie od twórców, reali 
zatorów i organizatorów nasze 
go życia naukowego i technicz 
nego.

W dotychczasowym okresie 
— co wynikało również z o- 
kreślonych warunków i moż­
liwości — krajowe zaplecze 
naukowo-techniczne nastawie 
ne bvło w przeważającej mie­
rze na prace odtwórcze Wy­
nikało to z dotychczasowych 
potrzeb. Wychodząc naprze­
ciw gospodarczym konieczno­
ści om rozwijaliśmy przemysł 
w wielu kierunkach, opiera­
jąc się tu o ścisła współpracę 
międzynarodową, przede wszy 
stkim ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej. korzystaliśmy z przy­
śpieszenia. jakie dawało żaku 
urwanie licencji. Aktualne po 
trzeby sa jednak, już inne i 
punkt ciężkości musi być moż 
liwie jak najprędzej przesu­
nięty na uzyskanie własnych, 
oryginalnych opracowań.

Dorobek 25-lecia Polski Lu­
dowej w rozwoju bazy nauko 
wej i technicznej ocenić nale­
ży wysoko, wyrażając uznanie 
ludz’om. którzy w tym okre­
sie wszystkie swoje ^siły zdol 
ności i umiejętności ofiarowy 
wali rozwojowi polskiej nauki.

Trudno jest natomiast pozy 
tywnie oceniać to zaplecze z 
punktu widzenia dzisiejszych 
potrzeb, od strony jakościowej. 
Strukturę organizacyjną bazy 
naukowej i badawczej w Pol­
sce ukształtowały również tra 
dycje czasem nadmierne 
przywiązanie do tradycji, któ 
re praktycznie odpowiadało 
zupełnie innym okresom roz­
woju nauki. Elastyczność na­
szego zaplecza jest zbyt mała, 
a przez to i gorsze jego wyko­
rzystanie. Dość poważny po­
tencjał podzielony jest jesz­
cze do dziś barierami inte­
resów wewnątrz branżowych, 
przy czym te bariery nieraz 
tylko z największym trudem 
da j a sie przekroczyć.

Rozdrobnienie potencjału po 
ciągało za sobą rozdrobnienie 
stale rosnących nakładów, ja­
kie państwo przeznaczało na 
naukę i technikę. W rezultacie 
powstała sytuacja, w której 
struktura, organizacja i finan 
sowanie naszych placówek ba­
dawczych nie gwarantują szyb 
kiego wdrażania wyników prac 
naukowych do praktyki gospo­
darczej.

Nasz kraj przeznacza coraz 
większe sumy na rozwój ba­
dań. Jest to podstawą do 
stwierdzenia, że możemy od na 
szej nauki oczekiwać więcej 
niż te efekty — jakie dzi iaj 
uzyskujemy.

Trzeba jednak z naciskiem 
podkreślić, że efekty te staną 
się dopiero realne po spełnie­
niu pewnych określonych wa­
runków. Pierwszym warun­
kiem jest koncentracja uwagi 
naukowców na wybranych za­
gadnieniach. dokonanie se­
lekcji kierunków i problemów, 
przyznanie odpowiednich pre­
ferencji tym, które stanowią 
istotny nośnik postępu technicz 
nego i łączą się z wprowadze­
niem zasady koncentracji sił i 
środków na pracach, związać 
nych z wyrobami i technologia 
mi rozwojowymi.

Drugim warunkiem jest 
ukształtowanie nowych zespo­
łowych form pracy, w których 
nastąpi daleko posunięta in­
tegracja wysiłku uczonych, pro 
iektantów. technologów i kon­
struktorów w całym procesie, 
od badań do wdrożenia. Inte­
gracja ta powinna przebiegać 
w wielu płaszczyznach. W pla­
cówkach PAN powinna dopro­
wadzić do ukształtowania wiel 
kich kompleksowych centr 
badań perspektywicznych. Pro 

gramowanie rozwoju gospodar 
czego i związanych z nim ba­
dań musi się odbywać w opar­
ciu o wszechstronnie opracowa 
ne długoterminowe progno. j, 
które muszą określać przewidy 
wany rozwój poszczególnych 
dziedzin na kilkanaście lat na­
przód.

Tj płaszczyzna integracji, 
którą chcemy stworzyć, powin 
na przynieść w efekcie ścisłe 
powiązanie nauki z praktyką 
produkcyjną.

Oczywiście proces integracji 
musi także objąć szkolnictwo 
wyższe, bo są tam ogromne za 
soby kadr i możliwości. Tam 
trzeba w dalszym ciągu kon­
tynuować przedsięwzięcia zmie 
rzające do scalenia wysiłków 
uczonych różnych specjalności. 
Właśnie wyższe uczelnie mają 
wyjątkowe możliwości prowa­
dzenia prac badawczych w spo 
sób kompleksowy. Takie wła­
śnie pracownie badawcze o róż 
nych specjalnościach mogą 
nrzy odpowiedniej organizacji 
podejmować tematy wielkie i 
^komplikowane.

Stawiając na własne rozwią­
zania i na ich najwyższą ilość 
i jakość, wiążąc przyszłość gos 
podarczą Polski z wynikami 
krajowego zaplecza badawcze­
go, nie możemy zapominać o 
racjonalnym rozwijaniu współ 
pracy międzynarodowej.

Nie wolno nam jednak na 
licencjach wyłącznie opierać 
możliwości rozwoju naszej gos 
podarki, bo wówczas bylibyś­
my zależni od dalszych zaku­
pów i od poprawiania i moder 
nizowania rozwiązań z zew­
nątrz. Nie odpowiadałoby to 
także słusznym aspiracjom i 
ambicjom polskiej kadry nau­
kowej i technicznej oraz inte­
resom naszego narodu, jak 
również zainicjowanej na V 
Zjeździe nowej strategii polity 
ki gospodarczej.

Ta nowa strategia staje się 
początkiem doniosłych zmian 
w nauce i technice. Program 
tych zmian został przedstawio­
ny partii i rządowi przez Ko­
mitet Nauki i Techniki w wie­
lu opracowaniach. Zawiera on 
przede wszystkim zmiany w pla 
nowaniu prac badawczych i 
rozwojowych. Nowa metodolo­
gia konstruowania planów, za­
inicjowana przez II Plenum, po 
winna umożliwić szerokie wy­
zwolenie inicjatyw twórców no 
wej techniki, przy równoczes- 
nym zapewnieniu zasady cen­
tralnego sterowania.

Tworzenie planu „od dołu” 
będzie znakomitą okazją do 
ugruntowania wzajemnego 
kontaktu nauki z przemysłem. 
Zakłady produkcyjne mogą wy 
nieść z tego umiejętność korzy 
stania z perspektywicznych wi 
zji opracowywanych przez nau 
kowców, placówki zaplecza bę 
dą miały natomiast możliwość 
skonfrontowania własnych za­
mierzeń twórczych z konkret­
nymi potrzebami badawczymi 
istniejącymi w produkcji oraz 
z jej możliwościami.

Następną istotną cechą wpro 
wadzonych zmian w planowa­
niu jest konieczność opracowa 
nia pełnych cyklów rozwojo­
wych. obejmujących badania, 
prace rozwojowe, projektowa­
nie i inwestycje. W jednym 
planie zawarte więc będą 
wszystkie elementy — co jest 
bardzo ważne — dla realizacji 
postawionych celów. Kolejna 
i bardzo ważna cecha — to po­
łączenie w planie zadań i śród 
ków przeznaczonych na ich re­
alizację. Chcemy tu odejść od 
stosowanego dotychczas sposo­
bu finansowania placówek, 
przechodząc na system przy­
dzielania odpowiednich środ­
ków na konkretne zadania, czy 
li finansowanie zadań, a nie 
instytucji, finansowanie przed­
miotowe. uruchamiające cały 
system nowych dźwigni eko­
nomicznych. uzależniające ko­
rzyści placówek badawczych i 
samych naukowców od efek­
tów ich pracy.

Te kierunki badań, które w 
największym stopniu zadecydu 
ją o dalszym rozwoju gospo­
darczym naszego kraju — uzy 
skają priorytet, rozwijać się 
będą najszybciej; zostaną dla 
nich stworzone tzw. plany ko­
ordynacyjne. które powinny za 
bezpieczyć warunki szybkiego 
przeprowadzania prac badaw­
czych i wdrożeniowych, zagwa 
rantować maksymalne i szyb­
kie uzyskiwanie efektów w 
pracy badawczej. (PAP)

Z okazji 25 lecia
Odznaczenia dla ludowców

wielkopolskich
Działacze ludowi z wojewódz 

twa poznańskiego spotkali się 
wczoraj na uroczystej akade­
mii, zorganizowanej przez Wo 
jewódzki Komitet ZSL dla ucz 
czenia 25 rocznicy istnienia 
Polski Ludowej. Uroczystość 
otworzył prezes WK ZSL Wa 
lonty Kołodziejczyk, a następ­
nie referat okolicznościowy wy 
głosił sekretarz WK ZSL Sta­
nisław Kostrzyński. Nawiązu­
jąc do czasów przedwrześnio- 
wych i ówczesnej sytuacji poi 
skiego chłopstwa, podkreślił 
on znaczenie przemian ustrojo 
wych dla poprawy położenia 
warstwy chłopskiej w o- 
kresie 25-lecia Polski Ludo­
wej. Mówca zatrzymał się dłu 
żej nad rozwojem gospodar­
czym Wielkopolski. W okresie 
25 lat władzy ludowej region 
nasz przekształcił się z wybit­
nie rolniczego w przemysłowo- 
rolniczy, zyskując tak poważne 
ośrodki przemysłowe, jak 
okręg konińsko-turecki, ko­
palnie soli w Kłoda­
wie, Odlewnię Żeliwa w 
Śremie. Dzięki wspólnej poli­
tyce rolnej PZPR i ZSL nastą 
pił duży postęp w produkcji, a 
tym samym wybitna poprawa 
warunków życia ludności wiej 
skiej. W codziennej praktyce 
potwierdziły się idee sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, oparte 
go na wspólnocie klasowych in 
teresów proletariatu i warstwy 
chłopskiej.

Podniosłym momentem aka 
demii była dekoracja wysoki­
mi odznaczeniami państwowy­
mi zasłużonych dla ruchu ludo 
wego i Wielkopolski działaczy. 
Z rąk wiceprzewodniczącego 
Prezydium WRN Witolda Ste- 
fanowskiego Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Stanisław Bącler z 
Konina. Franciszek Bednar­
czyk z Międzychodu, Jan Dziad 
kowiak z Leszna, Marian Ka- 
sior, Zenon Korbik, Wiktor No 
wieki, Eugeniusz Pacia, Geno­
wefa Swosińska, Bernard Szy­
mański — wszyscy z Poznania. 
Józef Łubka z Szamotuł, Elżbic 
ta Napierała z Kępna, Stani­
sław Niedbała z Krotoszyna. 
Zygmunt Nowicki ze Śremu i 
Zygmunt Wesołowski z Kola. 
Ponadto 10 działaczy uhonoro- 
wano Złotymi Krzyżami Zasłu 
gi. W imieniu odznaczonych po 
dziękowanie złożył Stanisław 
Bęcler, mającv za sobą 33 lata 
działalności w ruchu ludo­
wym. (emp)

f Zbudowaliśmy 950 siałLów ©nośności 4
♦ Wyprzedzamy inne kraje w budowie jednosiek 

rybackich

Polski przemysł okrętowy 
na przodującym miejscu w śmecie

Oficjalne statystyki czołowych okrętowych towarzystw 
klasyfikacyjnych wymieniają Polskę na 10 miejscu w świę­
cie pod względem tonażu statków przekazanych do eks­
ploatacji, na 5 miejscu w tonażu zbudowanym na eksport 
oraz na pierwszym miejscu w budowie jednostek rybac­
kich. Wszystkie te dane dotyczą produkcji 1968 r.
Nasze stocznie produkcyjne 

mają na swoim koncie prze­
kazanie do eksploatacji 950 
statków o nośności 4 min.

Na „zielonym rynku*

Warzyw nie zabraknie
Poprawa, jaka nastąpiła po 

niedawnych opadach deszczu 
na plantacjach warzyw, gwa­
rantuje dobre zaopatrzenie 
rynku we wszystkie rodzaje 
warzyw, poza kalafiorami — 
których dostawy są już na u- 
kończeniu i pomidorami, po­
chodzącymi z importu. Więk­
szych ilości pomidorów, a za 
tern i spadku cen, można się 
spodziewać dopiero w końcu 
lipca, tj. wówczas, gdy rozpo 
czną się „na dobre” zbiory po 
midorów z krajowych upraw 
gruntowych. Obecnie spół­
dzielnie ogrodnicze skupują 
dziennie po ok. 150 ton cebu­
li, 550 ton kapusty, 100 ton bu 
raków, 200 tys- pęczków mar­
chwi i ponad 1 400 ton mło­
dych ziemniaków. Te ilości 
warzyw w pełni wystarczają 
na pokrycie bieżących potrz^ł? 
„zielonego rynku”.

Chłodne noce hamują doj­
rzewanie ogórków. Toteż za­
wiodły przewidywania ogrod­
ników, że po deszczach dosta­
wy ogórków wydatnie wzro­
sną. (PAP)

Shiz i 4000

Przyjęcie w ambasadzie 
francuskiej

Z okazji święta narodowego 
Francji ambasador tego kraju 
w Polsce — Arnauld Wapler 
wydał w poniedziałek przyję­
cie w siedzibie ambasady.

Na przyjęcie przybyli: prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz z małżonką, zastęp 
ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa — prof. dr Mieczysław 
Klimaszewski, wicemarszałek 
Sejmu PRL — Zenon Kliszko, 
sekretarz Rady Państwa — Lu 
domir Stasiak, wicepremier — 
Eugeniusz Szyr. minister 
spraw zagranicznych — Stefan 
Jędrychowski. członkowie Ra­
dy Państwa, Sejmu, rządu o- 
raz liczni przedstawiciele świa 
ta nauki, kultury i wojska.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie placówek dyplomatycz­
nych. (PAP)

\a temat żeglugi

Radziecko - chińskie
rozmowy

Agencja TASS donosi, że w 
dniu 13 lipca br. rano strona 
chińska zmieniając swe oś­
wiadczenie z poprzedniego 
dnia zrywające rozmowy w 
sprawie żeglugi na pogranicz­
nych rzekach, zaproponowała 
delegacji radzieckiej wznowie­
nie obrad mieszanej komisji ra 
dziecko — chińskiej do spraw 
żeglugi na granicznych odcin­
kach rzek: Amur. Ussuri. Ar- 
gun. Sungari i na Jeziorze 
Chanka. (PAP)

DWT. Są to jednostki 55 ty­
pów, zaprojektowane przez 
polskich konstruktorów okrę­
towych, z czego połowę sta­
nowią najnowocześniejsze ty­
py wprowadzone w okresie 
ostatnich 3 lat.

O dynamice rozwoju stocz­
ni polskich świadczy fakt, że 
pierwszy milion DWT budo­
wano przez 12 lat, czwarty 
zbudowano w niespełna trzy 
lata. Od małych, nieskompli­
kowanych jednostek, opano­
waliśmy produkcję najnowo­
cześniejszych statków o du­
żym tonażu — masowców 24 
tys. DWT i 55 tys. DWT, szyb 
kich drobnicowców 20,5 węzła, 
skomplikowanych pływają­
cych fabryk dla rybołówstwa. 
Jesteśmy w stanie oferować 
masowce i tankowce rzędu 
80—120 tys. DWT, a więc naj­
większe statki, jakie mogą 
wchodzić r^a Bałtyk.

Dynamiciny rozwój prze­
mysłu okrętowego, który 
zbliża się do 500 tys. ton rocz­
nej produkcji, idzie w parze 
z rozwijaniem najnowocze­
śniejszej technologii budowy 
statków. Ewenementem na 
skalę światową jest opano­
wanie metody połówko|wej 
budowy statków i łączenia na 
wodzie połówek kadłuba.

Statki zbudowane przez 
polskich stoczniowców pływa­
ją pod banderami 17 państw.

PAP

W bieżącym roku wybuchło już 
prawie 14 tys. pożarów, czyli 
znacznie więcej niż w takim sa­
mym okresie ubiegłego roku. W 
płomieniach zginęło 95 osób, w 
tym 31 dzieci. Pożary wyrządziły 
ogromne szkody materialne, po­
chłaniając nieraz dorobek paru 
pokoleń. W rolnych gospodar­
stwach indywidualnych zanoto­
wano ponad 7,5 tys. pożarów. 
Najczęstszą przyczyną ich po­
wstania jest nieostrożność star­
szych i dzieci. Zbliżają się żni­
wa, dorośli pójdą w pole, a 
dzieci pozostające nieraz bez 
opieki stwarzać będą jeszcze 
większe niebezpieczeństwo za­
prószenia ognia. Trzeba teraz 
zrobić wszystko co możliwe, żeby 
zapewnić dzieciom opiekę pod­
czas żniw. Na zdjęciu: pogorze­
lisko we wsi Trąbczyn pow. Słup­

ca woj. poznańskie.
Fot. CAF — Staszyszyn

Urlop na morskich 
szlakach z PŻM

Polska Żegluga Morska — 
szczeciński armator floty han 
dlowej — już od kilku lat, 
oprócz ładunków towarowych, 
przewozi na swych statkach 
także pasażerów, a wśród 
nich przeważnie tych, którzy 
wiedzeni żądzą przygody spę­
dzają urlop na miesięcznych 
wędrówkach po dalszych mor 
skich szlakach. W roku minio­
nym statki PŻM przewiozły 
około 6,5 tys. pasażerów, 
głównie do portów w* basenie 
Morza Śródziemnego i zachód 
niej Afryki. (PAP)

Więcej zmodernizowanych 
punktów skupu

Spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu jest już przygotowana 
do odbioru ziarna z tegorocz­
nych zbiorów, które na lek­
kich glebach już się rozpoczy­
nają. GS-y dysponują obecnie 
siecią 3.336 punktów skupu, 
mających pojemność o blisko 
86 tys. ton większą niż w 
roku ubiegłym. Wzrost pojem 
ności magazynów nastąpił 
dzięki wybudowaniu od ub. 
roku 342 nowych, całkowicie 
zmechanizowanych punktów 
skupu. Do końca br. przewi­
duje się oddanie do użytku 
ok. 350 dalszych, nowocze­
snych magazynów zboźow^h.

PAP

Wkrótce ekranizacja 
„Potopu"

Po „Panu Wołodyjowskim”, któ 
ry bije rekordy frekwencji, nasi 
twórcy mają już na warsztacie 
drugą część sienkiewiczowskiej 
„Trylogii” - „Potop”. Podobnie jak 
„Wołodyjowskiego” jego realizato 
rem będzie reż. Jerzy Hoffman.

Ostateczna wersja scenariusza 
powinna być gotowa jesienią tego 
roku. Film będzie dwukrotnie 
dłuższy niż „Pan Wołodyjowski”. 
Wystąpi w nim więcej statystów, 
z większym rozmachem nakręcane 
będą sceny batalistyczne, więcej 
będzie dekoracji. Np. w „Panu 
Wołodyjowskim”, w największej 
scenie masowej występowało 4 
tys. statystów, w „Potopie” będą 
sceny z udziałem 10 tys. osób.

PAP

Narkomania plagą USA
Narkomania stała się „poważną 

i ogólnonarodową plagą zagrażają 
cą zdrowiu milionów Ameryka­
nów” — stwierdził w poniedziałek 
prezydent USA Nixon.

W orędziu tym wskazuje on na 
rozprzestrzenianie narkomanii 
wśród młodzieży. Od roku 1900 licz 
ba młodocianych aresztowanych 
za zażywanie narkotyków wzrosła 
8-krotnie. W samym tylko No­
wym Jorku zarejestrowano około 
40 tys. osób zażywających heroinę, 
a liczba ich wzrasta corocznie o 7 
do 9 tys. „Jest to statystyka ofic­
jalna — powiedział Nixon, praw­
dziwych rozmiarów tego zjawiska 
możemy się jedynie domyślać”.

PAP
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Okiem gospodarza
i racjonalizatora

Starszy, jowialnie uśmiech­
nięty pan coraz bardziej 

niecierpliwie kręci się za biur­
kiem. Czuję. że wyraźnie czeka 
na to, bym wreszcie zamknęła 
zeszyt z notatkami i pozwoliła 
pokazać sobie jego zakład - jego 
kmles.wo — „na żywo”- Wycho­
dzimy więc z biura i teraz do­
piero zawieram prawdziwą zna­
jomość z Sylwestrem Cieślewi- 
czem - brygadzistę - elektry­
kiem, czołowym racjonalizatorem 
odznaczonym Srebrna Odznakę, 
jednym z najstarszych pracow­
ników Woiewódzkiei Kolumny 
Transportu Sanitarnego.

— Królestwo — śmieje się. 
Chyba, iak to teraz mówią; 
takie: mini. Ale właśnie moje, 
„rodzone”. Bo żyje w nim od 
chwili jego narodzin. Pamię­
tam. na początku, zaraz po 
wojnie, mieściliśmy się przy 
Dąbrowskiego 12. Ciasno tam 
było, warsztaty porozrzucane 
po mieście. A baza przecież 
stale rosła. Na początku mie­
liśmy 15 sanitarek: teraz — 
dla porównania — 400.

— Kiedy przenieśliście się tu­
taj, na ul. Rycerska?
— Dziewięć lat temu. Wtedy 

to nam sie wydawało że do­
staliśmy faktycznie całe kró­
lestwo. A tym czadem ; tu sie 
robi za ciasno Dziewięć la’ । 
temu nasz zakład bvł na tym 
terenie najokazalszym zabu­
dowaniem; dookoła były prze 
cięż tylko domy wiejskie i 
pola uprawne. A dziś? — 
sama pani widzi... Aniśmy sie 
obejrzeli, jak nas otoczyły ze 
wszystkich stron wieżowce, 
przy których wyglądamy z 
przeproszeniem jak kurnik.

kiedy o robotę trzeba się było 
długo starać. No więc nie lu­
bię nygusów, pogaduszek 
przy pracy nie uznaję, marno 
trawstwa zrozumieć nie mogę. 
Czasem, jak w sobotę wra­
cam do domu, czuję się i sta­
ry i nawet chory. Ale ;ak 
przychodzi poniedziałek lecę 
na zakład z jeszcze większą 
chyba energią niż w tamtą 
sobotę. Bo mi się przypomina, 
że to by jeszcze można po­
lepszyć. tamto zmienić...

— No właśnie, wróćmy może 
do tych racjonalizatorskich za­
interesowań pana?
— Niestety, tak się złożyło, 

że jestem tu jedyny taki ma-
niak. 
mam. 
części 
syren

Ale swoją satysfakcje 
Ze starych, złomowych 
zrobiłem przycisk do 

alarmowych (dla wygo-
dy kierowców, uruchomiany 
nogą). To daje ponad 2 milio­
ny złotych oszczędności rocz­
nie. Tamten poprzedni przy­
cisk był nie tylko mniej wy­
godny. lecz także stale się ła­
mał. przepalał, psuł. Projekt 
zgłosiłem do Warszawy, ale 
na odpowiedź czekam już dwa 
lata.

— I zniechęcił się pan, co?
— Proszę pani, ja powie-

No rozbudować się już
nigdzie dalej nie można...

— No, plac przecież 
duży...
— Duży? To się tak

macie

tylko
wydaje Te trzy nasze hale
sa za ciasne, za małe na 
mieszczenia, dla których 
przeznaczone.

— Przeprowadzacie tylko 
pitalne remonty?
— Właśnie, że nie. Tzw. 

generacja wozów także

po- 
są

ka-

re­
do

nas należy. I to — z całego 
województwa. Na szczęście od 
niedawna, staraniem naszei 
dyrekcji, w niektórych powi? 
tach tworzy sie tzw. pod­
stacje. Chodzi o to, żęby one 
właśnie załatwiały te drobnie’
sze naprawy, żeby z byle
głupstwem wóz z Trzcianki 
czv Szamotuł nie leciał do Po-
znania. Jeszcze 
wszvstko grało, 
mieli trudności 
mem. żebvśmy

lepie] by to 
gdybvśmv nic 
z zaopatrze­
nie musie!’

sami kombinować, jak tu wóz 
naprawić, co wykorzystać do 
tej nanrawv — żeby tylko nie 
musiał stać.

— Słyszałam, że w tym kom­
binowaniu niemało i pana za­

sług?
— Bo la akurat mam takie 

hobby. Takie raczej zamiło­
wanie Ja jestem człowiek sta­
rej daty. Pamiętam czasy,

Sylwester 
tam czasy

Cieślewicz „Pamię- 
kiedy o robotę trzeba

się było długo starać..." 
Fot. — K. Przychodzki

działem, że to moje zamiło­
wanie. Na wykończeniu mam 
teraz przyrząd do regenera­
cji czujników oleju, do „War­
szaw” czy „Starów”. Taka 
nowa część kosztuje 120 zł, re 
generowana — 30. Niby dro­
biazg, ale w rocznej eksploata 
cji wozów — rozumie pani — 
poważne oszczędności.

Rozmawiała:
WANDA CIULA

Wczasowicze, posłuchajcie

Batalia o szyny
Do końca planu pięcioletnie 

go pozostało co prawda 
jeszcze półtora roku, 

ale przygotowania do na­
stępnej pięciolatki są już zaa­
wansowane. Jednym z dzia­
łów, które wytyczyły już ogól 
ne kierunki swego rozwoju na 
następne pięć lat, jest resort 
komunikacji. Stawia on przed 
podległymi jednostkami, a 
zwłaszcza Polskimi Kolejami 
Państwowymi bardzo ważne za 
dania. Od ich realizacji będzie 
bowiem w znacznym stopniu 
zależał rozwój innych dziedzin 
naszego życia gospodarczego.

W 1975 roku PKP mają prze­
wieźć 470 min ton masy towa 
rowej, a więc o 20 procent wię 
cej niż wynosi plan na 1970 
rok. Żeby zadania te mogły 
być zrealizowane przyrost w 
każdym roku nowego planu 
pięcioletniego musi wynosić 
około 15—16 min ton (w la­
tach 1965—70 przyrost masy 
wynosi średnio 11—12 min ton 
rocznie). W przewozie pasaże­
rów PKP mają dostarczyć w 
1975 r. do miejsca przeznacze­
nia 1 140 min osób ( o 140 min 
więcej niż w 1970 r.).

Są to zamierzenia ambitne i 
ich realizacja będzie wymaga­
ła od kolejarzy maksymalnego 
wysiłku i koncentracji. Będzie 
można tego dokonać przez po­
prawę stylu pracy, zwłaszcza

w,ruchu towarowym, a więc 
zmniejszenie do minimum cza 
su przestoju wagonów, likwi­
dacji pustych przebiegów, po­
prawę szybkości za — i wyła-
dunku, 
ciętnej 
nów

zwiększenie prze- 
ładowności wago- 
lepsze wykorzy-

stanie środków trakcyjnych. W 
tym ostatnim przypadku cho­
dzi o zwiększenie dobowego 
przebiegu elektrowozów i lo­
komotyw spalinowych.

Do realizacji zadań nowej 
pięciolatki powinny przyczy-

Slabem uchwał 
RS Plenum

nić się również dostawy nowe 
go taboru. PKP w latach 1971 
—75 mają otrzymać 45 000 wa 
gonów towarowych (wzrost o 
17,7 procent w stosunku do o- 
becnej 5-latki), 260 lokomo­
tyw elektrycznych, 950 spalino
wych 
KM 
oraz 
wych.

(w tym 320 o mocy 1 700 
i 45 powyżej 2 000 KM) 
2 300 wagonów osobo- 
Tych ostatnich potrzeba

jednak znacznie więcej i dlate 
go nie zostaną jeszcze wycofa­
ne z ruchu wagony z nadbudo 
wą drewnianą z tym jednak, 
że skierowane one zostaną na

Morskie opowieści
Od Świnoujścia po Krynicę 

Morską, wzdłuż morskie 
go brzegu rozlokowały 

się nadbałtyckie miasta i osie­
dla. które o tej porze roku za 
ludniają się tysiącami turys­
tów i wczasowiczów. Zapełnia 
ją sie dancingi i stołówki w 
miejscowościach tak młodych, 
jak Jurata — i tak szacow­
nych jak Wolin — gród zna­
ny jeszcze w czasach Chrobre­
go: jak Łeba, która pod koniec 
XVI wieku musiała przenieść 
się w głąb lądu ustępując 
orzed inwazja... ruchomych 
wydm; jak Gdańsk, który w 
XVI wieku budował statki na 
wet dla Hiszpanii.

Tli okolicach Kamiennej Gó- 
ry w Gdyni, jest ulica 

Kaprów. Dość archaicznie 
brzmi ta nazwa w zestawieniu 
z nowoczesnymi domkami spół 
dzielczymi.

Kaprowie... Dziwna 
instytucja: żeglarze, 
uprawiali zwyczajne 
stwo usankcjonowane

to była 
którzy 

korsar- 
praw-

nym porozumieniem (tzw. pa­
tentem) z monarchą swego kra 
iu. Oddawali nieocenione usłu 
gi Elżbiecie I angielskiej naoa 
dajac na statki hiszpańskie; 
przed pół tysiącem lat Kazi-

mierz Jagiellończyk zaczął tak 
że korzystać z ich usług w woj 
nie trzynastoletniej.

Ale nie wystarczała ostat­
nim, na morże patrzącym Ja­
giellonom ta namiastka floty. 
Aktem „danym w Knyszynie. 
24 marca roku Chrystusowego 
1568. królestwa naszego 39” a 
uroczyście potwierdzonym 3 
lipca 1569 r. na Zgromadzeniu 
Generalnym w Lublinie Zyg­
munt August powołał Komisję 
Morską, składająca sie z 3 
szlachciców i 4 mieszczan, któ 
rej zadaniem było utworzenie 
państwowej floty, by „...zabez 
pieczyć brzegi morskie wszyst­
kich naszych ziem i ich por­
ty... zachować nienaruszenie 
trwałe posiadanie władzy nad 
Morzem Bałtyckim, od wielu 
wieków ^działalnością zmar- 
łvch kiedvś przodków naszvch 
nam nienaruszenie pozostawio 
ne. na przyszłość także bez­
piecznie i w dobrym stanie 
przenieść je...”

Ta przed 400 laty utworzona 
polska admiralicja musiała za 
czvnać od niczego, a kłopo­
tów miała co niemiara Prze­
de wszystkim — nie bvło pie­
niędzy. Na wystawienie 10 
okrętów wojennych trzeba by 
ło wydać 80 tvs. złotych pol­
skich. a tvmczasern roczne 
wpływy z dóbr królewskich.

które były fundamentem do­
chodów ówczesnego skarbu,
wynosiły zaledwie

Budowano więc 
znacznej mierze... 
zapożyczając się u 
bankierów, co dla

70 tysięcy... 
tę flotę w 
na kredyt, 

prywatnych 
ówczesnych

monarchów nie było niczym 
nowym. Trudno dziś ustalić 
liczebność stworzonej z takim 
mozołem floty, zdarzało się je 
dnak. że liczyła ona 15—20 je

rą przewidujący monarcha na 
kazał sprowadzonemu z We­
necji mistrzowi budować w El 
blągu. aby nie płacić słonych 
cen stoczni gdańskiej. Długość 
jej wynosiła trzydzieści parę 
metrów, do budowy wyszuki­
wano specjalnie zakrzywione 
pnie. Kupowano drewno dębo 
we. klonowe i sosnowe. Sukce 
sem naszych konstruktorów 
jest zastępowanie specjalnymi 
tworzywami sztucznymi drew­
na. które niedawno sprowa­
dzaliśmy dla budownictwa 
okrętowego aż z Ameryki Po­
łudniowej.

ALOJZY T W A R DECKI

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Przede wszystkim oczy: były tak promieniście jasne, że 
spoglądałem w nie jak zahipnotyzowany bijącym z nich 
ciepłem i miłością. Dodałem sobie wreszcie animuszu, 
wyprostowałem się i wyterkotałem wyuczone uprzednio 
słowa: „Przybyłem tu, żeby udowodnić pani nnmvłkę. 
Nie jestem pani synem. Mam nadzieje, że załatwimy tę 
sprawę w ciągu kilku dni i będę mógł no wrócić do domu 
do Koblencii.” — Jakże wstydzę sie dziś tych twardych 
słów — Wtedy wmieszał sie ten mężczyzna Dowiedział. 
..No już dobrze, zobaczym, co przyniesie jutro”. „To — 
twój ojciec, mój drugi mąż” — usłyszałem jeszcze. Zmie­
rzyłem go nieprzyjaznym wzrokiem i odparłem: „To się 
doniero okaże’*'.

Wziąłem rower, ona. z trudem powstrzymując łzy, 
moią torbę. Bez przerwy na mnie spoglądała, czułem, iak 
nięści w myślach mą twarz, że chciałabv ją całować, dos­
trzegałem, jak za wszelka cenę usiłuie się opanować. 
Byłem iej wdzięczny za to. współczułem 4 ’ nawet, jej 
— mojej mamie Żałowałem iuź teco tak obcego mi 
przecież szorstkiego tonu Mężczyzna wziął walizkę, skie­
rowaliśmy się do wyjścia. Doniero teraz zauważyłem, że 
nieonoda! zebrała sie mała grupa ludzi, wrogo wleoiaia- 
ca w nas oczy — cały czas mówiliśmy no niemiecku Te­
raz. gdy zamierzaliśmy wyjść, zrobiło sie wśród nich 
głośno, zagrodzono nam drogę. Zatrzymaliśmy się, ą o j- 
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dnostek. co nie jest błahostką, 
skoro państwa o dłuższych tra
dycjach morskich dysponowa­
ły niewiele większymi armada 
mi (najsilniejsza na Bałtyku 
flota szwedzka miała 
czterdzieści okrętów, 
mniej niż trzydzieści, 
ska 22—30).

Morskie 
ko w

ponad 
duńska 
angiel-

StoczniDziś w gdyńskiej 
im. Komuny Paryskiej

powszednim zjawiskiem jest 
coś co budzi zdumienie szczu­
rów lądowych: w suchym do­
ku buduje się dwie połówki 
statku, spuszcza obie na wodę 
i tam łączy. Polska stocznia ja 
ko trzecia na świecie wypróbo 
wała ten eksperyment, ale ja­
ko pierwsza wprowadziła go 
do seryjnej produkcji.

W zestawieniu z tym mizer 
na mo^e się nam wvdawać ga 
leona Zygmunta Augusta, któ

ciec coś do nieb powiedział. Twarze ich zmieniły się. 
skinęli z zadowoleniem głową, niektórzy z nich zaofe­
rowali nam swą pomoc. Moi rodzice podziękowali im 
uprzejmie — droga była wolna.

Udaliśmy się na inny peron, gdzie wsiedliśmy do prze­
pełnionego pociągu (rower został oddany do wagonu 
bagażowego). Poczułem, że na powrót wstępuje we mnie 
życie. Oglądałem dokładnie +en pociąg, a twarz mi sie 
coraz bardziej rozjaśniała. To chyba jakiś obiekt muze­
alny — myślał^m. Stara lokomotywa, stare wagony, pa­
miętające chyba jeszcze wilhelmińskie 0-- y. Wiec tak 
wyglada Polska naprawdę! A gdy ujrzałem przed sobą 
mężczyznę w mundurze z plamami- tłuszczu na ciapce 
i bluzie, wpadłem w zachwyt. Ów mężczyzna był praw­
dopodobnie oficerem, miał czterv gwiazdki na ramionach. 
Z obłudną mina, słodko uśmiechając się, zwróciłem sie 
do matki: „Czy ten mężczyzna tam. w mundurze — to 
stróż nocny’”. Na wyjaśnienie, że jest kapitanem, odpar­
łom ze zdumieniem i pogarda w głosie: „Oficer? U nas 
oficerowie nie mają plam na mundurze!”. Znów rozległy 
sie wściekłe krzyki w wagonie, znów konieczna była 
interwencja ojca Mimo jego tłumaczeń kolana mi za­
drżały gdy ujrzałem twarze tych ludzi. A w ogóle to 
wyglądali zupełnie normalnie, po europejsku. tvlko ich 
ubrania były szare i ubogie — ale czyste, z wyjątkiem 
tego oficera. Mundur pobrudził sobie w czasie jazdy, ja'^ 
mi sam wyjaśniał najczystszą niemczyzną. Nawet się na 
mnie nie złościł. Zastosował po prostu mój późnieiszv 
trick: ..Biedny chłopiec, skąd ma on to wszystko wiedzieć 
jedzie przecież od 4 a m tych, z Niemiec zachodnich!” 
Zacisnąłem bezsilnie zęby — 1:0 dla Polski!

Po prawie godzinnej jeździe znaleźliśmy sie na miejscu. 
Rogoźno. A wiec tu się podobno urodziłem Tu są za­
tem me rodzinne strony’ Autobusu już nie było. ok. 2- 
- 3 km szliśmy pieszo (dworzec w Rogoźnic leży trochę na 
uboczu).

— 92 —

tą nazwą 
Gdańskiej 
wszvstkim

opowieści — nie ty! 
formie znanych pod 
audycji Rozgłośni 

PR — dostępne są 
wczasowiczom na­

wiedzającym wybrzeże Bałty­
ku: na całej jego długości roz 
lokowały się liczne, pełne cie­
kawych eksponatów muzea. A 
więc: Muzeum Morskie w słyń 
nym Żurawiu nad Motlawą w 
Gdańsku, zawierające m. in. 
makiety 150 jednostek z róż­
nych epok: Muzeum Marynar-
ki Wojennej i okręt mu-
zeum „Burza” w Gdyni; Mu­
zeum Latarnictwa w rozsławio 
nej przez Żeromskiego najstar 
szej polskiej latarni na Roze­
wiu; muzeum regionalne na 
zamku w Darłowie. Muzeum 
Pomorza Zachodniego w Szcze 
cinie.

Będzie tych placówek wkrót 
ce jeszcze więcej, ale na razie 
poznajcie te i zawartą w nich 
wiedze o morzu. Bowiem — 
jak pisał paręset lat temu Jan 
Dymitr Sokolikowski: — „... 
kto państwo morskie ma, a 
nie używa go. z wolnego nie­
wolnikiem się stawa, z bogate 
go ubogim...”.

andrzej KOSKOWSKI

linie, na których pociągi kursu 
ją z małą szybkością.

Wszystko to wskazuje na 
znaczny przyrost taboru kole­
jowego w przyszłej 5-latce. I 
tutaj od razu wyłania się pro­
blem odpowiedniego zabezpie­
czenia tras kolejowych, które 
będą musiały przecież prze­
puścić znacznie większą liczbę 
pociągów niż obecnie. Dlatego 
też resort przeznacza znaczne 
kwotv na rozbudowę i moder­
nizację sieci. Tylko na inwesty 
cje wydamy w latach 1971—-75 
ponad 54 miliardy złotych (29,2 
procent wiecej niż obecnie), a 
na kapitalne remonty 40.5 mi­
liarda czyli wartość ta wzroś 
ni° o 56 procent.

A jakie nadania stoją przed pot 
nańskim Okręgiem Kolei Państwo 
wych? Już samo jego położenie 
wskazuje, że od właściwie pojętej 
pracy naszych kolejarzy zależeć 
będzie bardzo wiele, przede wszyst 
kim odpowiednie zabezpieczenie 
tranzytu. Generalne założenia prze 
widują, że kolejarze naszego okrę 
gu mają w 1975 roku przetranspor 
tować 20,7 min ton masy towaro­
wej a więc o 12,5 proc, więcej niż 
w 1970 r. O 18,1 min osób wzroś­
nie przewóz pasażerów w 1975 r. w 
stosunku do 1970 r. Na zakończe­
nie przyszłej 5-latki liczba przewie 
zionych pasażerów ma wynosić 
126,6 min.

Okręg poznański otrzymał 
też poważne zadania remonto­
we i inwestycyjne. W przyszłej 
5-latce nastapi dalsza realiza- 

• cja rozpoczętej już budowy ob 
wodnicy północnej węzła poz­
nańskiego. która umożliwi o- 
mijanie przez pociągi towaro­
we stacji Poznań Główny. Prze 
widuje się rozbudowę i moder 
nizację szeregu stacji kolejo­
wych. Bardzo duży nacisk kła 
dzie się na mechanizację za — 
i wyładunku oraz obsługi to­
rów na dużych stacjach. Takie 
nrace prowadzone są obecnie 
w wielu miastach, a w najbliż 
szei 5-latce obejmą one swoim 
zasięgiem dalszych 20 stacji.

Zmieniono i to generalnie, 
plany elektryfikacji w naszym 
okręgu. Długość linii kolejo­
wych, które mają być zelektry 
fikowane w przyszłej 5-latce 
została" “ pó^więkśżón^'.' W 1971 
roku ma być zelekrtyfikowa- 
na linia kolejowa łącząca Poz 
nań ze Zbąszynkiem, w 1972 r.
Kluczbork
1973 r.
rocin 
no 
nań,

Ostrów, w
odcinki Ostrów — Ja-
Jarocin
Gniezno 

natomiast w
Jarocin — Poznań i

- Gniez- 
—. Poz- 
197'4 r. — 
Sieradz —

Ostrów Na ternach sąsiadują­
cych z naszym okręgiem zosta 
na w przyszłe! 5-latce zelektry
filcowane 
Zduńska

takie trasy. jak:
Wola Sieradz,

^strów — Grabówno Wlkp. —■ 
Oleśnica — Wrocław, Kalety 
— Kluczbork.

Tak więc przed poznańskimi 
kolejarzami stoją zadania, któ 
'•e trzeba będzie przede wszyst 
kim odpowiednio przvgotować. 
Uchwały U Plenum KC PZPR 
•^wracają szczególną uwagę na 
realizowanie w pierwszej ko- 
’°jności tych inwetsycji. które 
-rybko daja efekty eksploata- 
ryjne. Dlatego też pod tym ką 
Łem widzenia aktyw poszcze- 
'Tólnvch przedsiębiorstw, samo 
rządy robotnicze, które już 
przystąpiły do opracowania 
szczegółów przyszłego planu 
5-letniego, muszą stawiać 
swoje wnioski i postulaty. Do­
tyczy to również PKP.

MACIEJ STABROWSKI

VI Kongres Techników Polskich
odbędzie się

Jak donosi „Przegląd Tech 
niczny” Rada Główna NOT 
postanowiła zwołać kolejny 
VI Kongres Techników Pol­
skich do Poznania. Odbędzie 
się on w lutym 1971 r.

Kongresy techników zawsze 
były dużym wydarzeniem w 
życiu społecznym i gospodar­
czym kraju. Poprzedzane wie 
lomiesięczną dyskusją nad 
głównymi problemami rozwo­
ju techniki wprowadzały no­
we aspekty do planów rozwo 
ju gospodarczego kraju, uno­
wocześniały sposoby ich reali 
zacji.

Wybór Poznania na miejsce 
VI Kongresu niewątpliwie 
przyczyni sie do ożywienia u 
nas ruchu umysłowego w dzie 
dżinie techniki. Pozostawi po 
sobie jakieś trwałe ślady-

w Poznaniu
Lecz sama organizacja tak ol 
brzymiej imprezy wymagać 
będzie dużego wysiłku.

Rada Główna NOT powoła­
ła już Główny Komitet Orga­
nizacyjny Kongresu, jego pre 
zydium i sekretariat. W skład 
tego komitetu weszli również 
przedstawiciele Wielkopolski. 
Rozpoczęły się już wstępne 
prace przygotowawcze.

Dyskusja przedkongresową
rozpocznię sie w zakładach w
IV kwartale br.. zaraz po za-
kończeniu prac
przyszłej 5-latki

nad planem 
i ma sie kon

centrować nad sposobami jej 
realizacji, (pch)

iR Gł,r>«t 1
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Fi’m poświęcony
Michałowi Drzymale
Mija 75 lat od powstania 

sławetnego stowarzysze­
nia nacjonalistów niemieckich 

HAKATA (nazwa pochodzi od
pierwszych
wisk 
mann,

liter
założycieli:

naz- 
Hanse-

Kennenmann
Tiedemann). W tym roku dzie­
li nas również 65 lat od uchwa 
lenia noweli do pruskiej usta­
wy kolonizacyjnej. będącej 
tworem HAKATY, stowarzy­
szenia, którego głównym ce 
lem było prześladowanie 
wszystkiego co polskie. W tym 
czasie mieszkał w Rakoniewi­
cach Michał Drzymała, które­
mu wolsztyński „landrat” 
Westarp działający na podsta­
wie „paragrafu 13 b” wspomnia 
nej noweli zabronił stawiania 
domku na zakupionej parceli 
przy stawku w Podgradowi- 
cach (dziś Drzymałowo). Nie­
ugięty Drzymała zakupił sobie 
więc wóz cyrkowy i mimo usta 
wicznych szykan władz prus­
kich mieszkał w nim przez czte 
ry lata. Można śmiało powie­
dzieć. że wozem tym bohater­
ski chłop wolsztyński wjechał 
na arenę historii. Tego lata mi 
ja właśnie 60 rocznica od dnia, 
w którym Niemcy usunęli prze 
mocą wóz Drzymały.

Drzymała sam brał udział w 
transportowaniu swego wozu 
cyrkowego do Krakowa, gdzie 
postawiony w Barbakanie 
wzbudził wielkie zainteresowa 
nie. szczególnie podczas uro­
czystości obchodów 500 roczni 
cy bitwy pod Grunwaldem. 
Drzymała nie opuścił swojej par 
celi w Podgradowicach. zamiesz 
kując w nędznej ziemiance.

Wytwórnia Filmów Doku­
mentalnych w Warszawie pra­
gnie nakręcić film poświecony 
Michałowi Drzymale i jego po 
tomkom. Film nosi tytuł 
„Lekcja historii”. Jego podkład 
muzvczny stanowi melodia no 
pularnej ongiś polki Drzyma­
ły. Film wejdzie na ekrany we 
wrześniu br.

Większość scen nakręcono w po 
wiecie wolsztyńskim. Film pokaże 
m.in. podczas pracy w parowozow 
ni jednego z 14 wnuków M. Orzy 
mały, kolejarza Pawła Drzymałę, 

- zamieszkałego -w- -Drzymałowie, 
wsi słynnego dziadka. Syn Pawła. 

„jTądeusz, jest sfilmowany podczas 
tegorocznego egzaminu maturalne 
go w Technikum Rolniczym w Po 
wodowie. Filmowcy warszawscy 
zawitali również do Gtabówna w 
pow. wyrzyskim, gdzie na gospo­
darstwie ojca Michała pracuje je­
go jedyny jeszcze żyjący syn 81- 
letni Marcin Drzymała. Gospodar 
stwo to otrzymali Drzymałowie w 
1927 r. na skutek interwencji lite­
rata Józefa Weyssenhofa. W Mia­
steczku Krajeńskim sfilmowano 
malownicze wzgórze cmentarne i 
grób Michała Drzymały.

„Lekcję historii” kończy su­
gestywna scena nakręcona nad 
stawkiem w Drzymałowie, 
gdzie w miejscu postoju słyn­
nego wozu leży dziś granito­
wy kamień — pomnik poświę 
eony M. Drzymale, (w)

Na zdjęciu: filmo­
wanie sceny w okoli 
cy Drzymałowa. Na 
pierwszym planie 
widnieje kamień - 
pomnik poświęcony 
Michałowi Drzy­

male.
Fot. — H. Kozłowski

zasadzie zaufania do klienna
ta. który nodaje kelnerowi

rażące. co

ważnie skróconym do go-

obec 
eko- 
ren- 
musi

wisko nagminne

rych lokali, co w dobie 
nie lansowanej polityki 
nomicznej, zakładającej 
towność wszystkiego, 
budzić zastrzeżenia.

konsumował i w jakiej 
ilości. Prawdopodobnie sys­
tem ten wynika z powszechne

Od czasu wprowadzenia 
wolnego dnia we wszy 
stkie soboty, handel i 

gastronomia NRD — których 
to działów pracownicy rów­
nież maja prawo do święto­
wania — pracują w dziwacz 
ną kratkę. Przybysz z Polski, 
przyzwyczajony do jakichś 
tam reguł (wyjąwszy: rema­
nenty, przyjęcia towaru itp.) 
staje przed prawdziwa zagad 
ką. Wnet dochodzi do prze­
konania, że dla załatwienia 
najpilniejszych zakupów czy 
zaspokojenia apetytu musi do 
brze wkuć na pamięć wszyst­
kie godzinv pracy sklepów i 
zakładów gastronomicznych.

Nie iest to takie łatwe. Skle 
py są otwarte różnie w różne 
dni tygodnia. W soboty za­
mknięte. Dla niektórych tylko 
branż, np. drogerii czy wy­
znaczonych domów towaro­
wych. co czwarta sobota jest 
dniem pracy, najczęściej po-

dować się mnogością wolnych 
miejsc, by wnet przekonać się, 
że na wolnych stolikach le­
ża karteczki: „Zarezerwowa­
ne”. Ponieważ bardzo często 
nie oznacza sie godziny rezer 
wacji. owe stoliki przez dłuż­
szy czas pozostaja niewyko­
rzystane. Tego rodzaju prak­
tyki stawiała pod znakiem za 
pytania rentowność niektó-

Na drzwiach placówek han 
dlowych w miastach NRD spo 
tyka się również wywieszki 
w rodzaju: „Remanent” czy 
„Zamknięte z powodu choro­
by”. Jednak nie jest to zja-

kwoty można w ciągu 30 minut 
wyczyścić 4 kg odzieży. Placów­
ka otwarta jest do godz. 19 lub 
20. co dla pracujących nie jest 
bez znaczenia.

A skoro mowa o samoob­
słudze, to jeszcze słowo o in- 
terhotelach, przeznaczonych 
głównie dla cudzoziemców. 
W porze śniadaniowej usta­
wia sie w sali restauracyjnej 
stół, a na nim do wyboru: 
różne wędliny i sery, soki o- 
wocowe, porcje masła, bułki 
lub chleb. a nawet ugotowane 
jajka. Gość wybiera z tego 
asortymentu to, na co mą 
właśnie apetyt, a przy stoliku 
zamawia już wyłącznie kawę, 
herbatę lub mleko. Płacenie 
za konsumpcje odbywa się

Pracujemy i poznajemy wieś
Droga Redakcjo!
Podobnie, jak studenci z ca 

lei Polski zebrałyśmy się na 
2-tygodniowej praktyce ro­
botniczej. 35 dziewcząt z WSE 
w Poznaniu zrywa się każde­
go ranka z łóżek, nie pięk­
nych może ale wygodnych bo 
wyściełanych słomą, by przez 
8 godzin wypełniać swój stu­
dencki obowiązek. Pracujemy 
przy pieleniu i motyczeniu 
ziół w Zielarskim Ośrodku 
Doświadczalnym „Herbapol” 
w Strykowie. Praca nie jest 
lekka. Ale słońce, powietrze, 
wysiłek fizyczny to w sumie 
dobry relaks po całonocnej 
nauce. Poznajemy zioła, chwa 
sty, podpatrujemy rzadko w 
Polsce spotykane ntaki — dro 
pie. Uczymy się doceniać pra 
cę ludzi wsi.

Popołudnia, wieczory, nie­
dziele sa w całości do naszej 
dyspozycji. W tym czasie rea­
lizujemy program ideowo- 
wychowawczy, sportowo-tu­
rystyczny, kulturalny. Stara­
my sie nawiązać kontakt z 
miejscowym środowiskiem. 
Bawimy dzieci ze wsi. a sa­
me bawimy się z młodzieżą z 
ZMS na wspólnych wieczor­
kach tanecznych. Dyrekcja
Herbapolu zorganizowała
nam, fura wycieczkę po ca- 
lym gospodarstwie.

Wtacza jar sie do akcji „Aże 
by żadna zbrodnia nie zosta­
ła zapomniana” przeprowadzi 
łyśmy wywiady z miejscową 
ludnością celem zorientowania 
się, jak przebiegała tu II woj 
na światowa. Pomocne tu by 
ty ankiety z Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w

Poznaniu. Nasze dzisiejsze 
ognisko nad jeziorem poświę 
cone będzie tym sprawom.

Mając na uwadze jubileusz 
25-lecia PRL postanowiłyś­
my zorganizować (11 bm. g- 
19) olimpiadę o tytuł najlep­
szej „Politykuski”. Już od po 
czątku hufca przygotowujemy 
sie do niej czytając codzien­
ną prasę, tygodniki, ogląda­
jąc dzienniki telewizyjne, ko 
rzystając z tabel obrazują­
cych dorobek Wielkopolski w 
25-leciu umieszczonych w na­
szej gazetce aktualności.

Staramy się spopularyzować 
hasło polskiego krajoznaw­
stwa „Tylko poznawszy swój 
kraj, można go pokochać i 
owocnie dla niego pracować”.

W ostatnia niedzielę zorga 
nizowałyśmy całodzienna wy 
cieczkę pieszą brzegiem jez. 
Strykowskiego do Stęszewa i 
na plażę w Lipnie. Pływałyś­
my kajakami, urządziłyśmy 
zgadywankę terenowa. Chce- 
my jeszcze obejrzeć Muzeum 
Rolnictwa w Szreniawie (13 
bm.). Wycieczki te sa okazją 
do popularyzowania Sporto­
wej Odznaki 25-lecia PRL, 
Odznaki Turystyki Pieszej, 
Odznaki Turystyki Studenc­
kiej,

W poniedziałek (14 bm.) or 
ganizujemy wieczór pożegnał 
ny nrzy ognisku.

Serdecznie zapraszamy na 
nasze imprezy.

Pozdrawiamy Redakcje i 
wszystkie koleżanki i kolegów 
przebywających na SPR.

DZIEWCZĘTA Z WSE 
w Poznaniu

dżiny 12. 13 lub 17 Znacznie 
gorzei wygląda w gastrono­
mii. Z racji wolnych sobót i 
niedziel pracują w te dni 
wszystkie lokale. W pozostałe 
dni tygodnia „wybiera się” 
wolne. Zazwyczaj dwa. Tak 
przeto zdarza sie. że cześć re­
stauracji. piwiarni czy ka­
wiarń — i to znaczna — za­
mknięta jest w poniedziałki i

Obecnie jednak, w okresie la­
ta, o wiele wiecej zastaje się 
zamkniętych sklepów z racji 
urlopu Dotyczy to placówek 
prywatnych. A że jest ich u 
naszych sąsiadów sporo — zda

O sąsiadów 

za Odrą (2)

wtorki, wiele innych w 
dni tygodnia, czasami 
przed nołudniem.

Potrzeba by wiele czasu

różne 
tylko

na to.
by w dużym mieście dojść do cal 
kowitej wprawy w znajomości 
tego dziwnego kalendarza. Ale 
mieszkańcy republiki za Odrą 
przywykli już do tego systemu 
i sami raczej dobrze orientują 
sie co. gdzie i kiedy kupować, 
bądź kiedy i gdzie można zjeść 
obiad. Niemniej słyszałem gło­
sy ubolewania, że bardzo trudno 
o załatwienie sprawunków w so­
botę — Co szczególnie uderza w 
kobiety pracujące, majace właś­
nie tego dnia wiecej czasu na za 
kupy. Narzeka sie również na ab 
solutna przerwe w handlu w nie 
dziele i święta. Ale przecież kto 
już hywal w NRD wie doskonale, 
że znacznie wcześniej zamykano 
w tym kraju sklepy w sobotę po 
południu, a w niedziele również 
obowiązywał tzw. ..ruhe Tag”, 
czyli dzień bez pracy.

Być może obecna sytuacja 
bardziej daje sie we znaki tu 
rvstom. odwiedzającym małe 
miasteczka, w których obowią 
żuje codziennie przerwa obia­
dowa od godz. 13 do 15. a lo­
kale gastronomiczne w szere­
gu przypadków otwierają po­
dwoje dopiero po południu. 
Miejscowa ludność nie czyni z 
tego problemu, może miedzy 
innymi dlatego, że obiady 
większość jada tu w domu. 
W wielkich miastach jest ina 
czej. Znaczna cześć mieszkań 
ców stołuje sie jeśli nie w fa­
brycznej kantynie, to w re­
stauracjach. które miedzy 12 
a 14 zapełniała się do granic 
możliwości. Często u wejścia 
do lokalu można o tej porze 
dnia zastać wywieszkę: „Wszy 
stkie miejsca zajete”. W wy­
kwintniejszych zaś lokalach 
(choć nie tylko) plagę stano­
wi rezerwacja stolików Moź 
na wejść do restauracji i ura

rza się, że na stosunkowo 
krótkim ciągu ulicy liczne 
sklepy wyłączone są z sieci 
handlowej na kilka tygodni.

Na szczęście sytuacje kupu 
jącego ratuje zawsze fakt, że 
sieć sklepów jest tu w ogóle 
rozległa, że większość placó­
wek dysponuje znaczną po­
wierzchnią handlową, a za­
opatrzenie bywa doskonałe. 
Nie znaczy to, że idealne. W 
związku z realizacja nowych 
założeń ekonomicznych, a 
zwłaszcza całkowitej odpowie­
dzialności producentów za 
własna produkcje i jej efekty 
ekonomiczne, również handel 
oczekuje dalszej poprawy za­
opatrzenia.

Na razie jednak zdarza sie brak

go w NRD braku rak do pra­
cy. Samoobsługa w porze śnia 
daniowej umożliwia kierow­
nictwu lokalu zapewnienie 
liczniejszego personelu w po­
łudnie lub wieczorem, kiedy 
zazwyczaj zwiększa sie liczba 
gości.

Mimo więc trafiających się 
jeszcze różnych niedomagali, 
w handlu czy gastronomii NRD 
obowiązuje zasada — frontem 
do klienta. To właśnie zja­
wisko bardzo rzuca się w 
oczy.

EUGENIUSZ COFTA

redakWa 
odMwuds

jakiegoś bardzo poszukiwanego
towaru, trafiaja sie braki asorty
mentowe niektórych
jach obuwia, dywanach,

rcdza- 
odzieży

I®®® Szlakiem wielkich przemian
Im bliżej święta 22 Lipca, które w tym 

roku obchodzone będzie szczególnie 
uroczyście, bo pod znakiem 25-lecia 

Polski Ludowej, tym więcej na szklanym 
ekranie ukazuje się interesujących i war­
tościowych programów publicystycznych du­
żego formatu. Dotyczą one spraw istotnych, 
przedstawiają problemy znacznej rangi, ilu­
strują osiągnięcia, które pokazują miejsce 
Polski w świecie.

Wszystkie te funkcje spełnia wspomniany 
przeze mnie przed tygodniem cykl „Szla­
kiem wielkich przemian”. W czwartek w cyklu 
tym przedstawiono niezwykły reportaż, a ści­
śle mówiąc — bezpośrednią transmisję ze 
Stoczn' im. Komuny Paryskiej, gdzie właśnie 
na oczach wielomilionowej widowni telewi­
zyjnej dokonano, nota bene po raz pierw­
szy w Polsce, skomplikowanej operacji połą­
czenia dwóch połówek statku o nośności 
około 55 000 ton. Jeżeli jeszcze dodać, że 
cały ten skomplikowany proces odbywał się 
na wodzie, że nigdy jeszcze żadna z polskich 
stoczni nie wybudowała tak wielkiego statku 
i że wreszcie ten właśnie statek zapoczątko­
wał serię lej wielkości jednostek — zrozumie­
my rangę reportażu „Stocznia”.

Przyznać trzeba, iż nie tylko budowniczo­
wie mieli trudne zadanie. Niełatwego za­
dania podjęli się też autorzy programu. 
I choć wyszli zeń obronną ręką, nie uniknę­
li pewnych potknięć. Błąd polegał na spo­
sobie p-zedstawienia całej operacji. Repor­
terzy srarali się pokazać jak najwięcej ludzi, 
uczestników przedsięwzięcia. I to im się 
chwali. Niestety, zbyt powierzchownie po­
kazali, na czym polega sama operacja

Oł O- WIELKOPOLSKI
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i jak one przebiega. Część winy za tę za­
sadniczą usterkę spada na kamerzystów. Nie 
wiem, czy kamery były ustawione w nie­
właściwych miejscach, czy kamerzyści nie 
kierowali ich w najbardziej newralgiczne 
miejsca, czy też reżyser nie wybierał odpo­
wiedniego obrazu; chciałcby się zobaczyć 
więcej. O ile tekstowa strona reportażu była 
bez zarzutu, o tyle obraz pozostawiał wiele 
do życzenia.

Jest to błąd ważki ale nie zmienia on fak­
tu, że sięgnięcie przez Telewizję po tak 
trudny temat, sama obecność kamer TY 
przy tak ważnym, a nawet — można zaryzy­
kować twierdzenie — przy tak historycznym 
akcie, jest warta odnotowania. Zresztą w 
kilka dni potem w „Sztafecie reporterów”, 
zaprezentowanej przez magazyn popularno­
naukowy „Eureka" powrócono do tego te­
matu i przedstawiono go lepiej.

Drugi program w cyklu „Szklakiem wiel­
kich przemian" nosił tytuł „Tamten Żyrar­
dów" * sięgał w międzywojenną przeszłość. 
Jakże ten reoortaż kontrastował tematycznie 
ze „Stocznią”! Jak skrajnie inną pokazywał 
rzeczywistość, jak różne położenie ludzi! 
„Tamten Żyrardów” przypominał bowiem lata 
trzydzieste naszego stulecia, lata dobrze 
jeszcze znane ludziom starszym, lata ciągłe­
go niepokoju o pracę, którą można było każ­
dej chwili stracić, o los rodziny, nad którą nie 
ustannie wisiała groźba utraty źródła utrzy­
mania. Autorzy potrafili znaleźć świadków wy­
darzeń, związanych z tragicznym krokiem 
Juliana Blachowskiego, który doprowadzony 
do rozpaczy zwolnieniem z pracy, zastrzelił 
na ulicy dyrektora zakładów Iniarskich w 
Żyrardowie. Proces przeciwko Blachowskie- 
mu odbił się szerokim echem w całym kraju. 
Opinia publiczna dopatrywała się źródet roz-

paczliwego czynu Blachowskiego w stosun­
kach społecznych, panujących w ówczesnej 
Polsce. Mimo, że do dyspozycji twórców pro­
gramu pozostali tylko starsi ludzie ze swymi 
wspomnieniami i dokumenty, powstał żywy 
i interesujący obraz lat trzydziestych nie tyl­
ko w Żyrardowie lecz w Polsce.

Rola telewizji dla nikogo nie ulega już 
wątpliwości. Nie wszyscy sobie ją jednak w 
dostatecznym stopniu uświadamiamy. Nie 
zawsze starcza nam wyobraźni, by przewi­
dzieć gdzie się ten wpływ uzewnętrzni, gdzie 
da o sobie znać.

Kto oglądał transmisje z opolskiego festi­
walu piosenki, zwrócił na pewno uwagę na 
postawę publiczności, na jej bardzo żywe 
i bardzo sympatyczne reagowanie na te pio­
senki, które się podobają, które - jak to się 
zwyklo mówić - wpadają w ucho. Znajdo­
wało to swój wyraz nie tylko w biciu braw, 
bo to nie jest nic nowego, lecz w... kołysa­
niu się publiczności w takt piosenek. I tu 
właśnie zadziałała telewizja. Dzięki niej 
przyjął się chyba nowy styl zachowania się 
publiczności, wyrażający się we współtwo­
rzeniu nastroju. Od festiwalu opolskiego mi­
nęły zaledwie dwa tygodnie i oto podczas 
transmisji finałowej koncertu Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej w Kołobrzegu zjawisko t^' 
powtórzyło się ze zdwojoną siłą. Przyznanń,. 
że jeszcze nigdy i nigdzie nie widziałem 
takiej publiczności.

Pkazuje s'?' że telewizja nie tylko przy­
bliża świat i Kosmos, lecz także wprowadza 
swego rodzaju rewolucję w zwyczajach i oby­
czajach w sprawach ważnych i... całkiem 
błahych.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

dla dzieci i niektórych innych. 
Trudno też o meble, zwłaszcza 
kombinowane, do nowvch miesz­
kań. Dobre jest zaopatrzenie w 
artykuły spożywcze, galanterię, 
odzież dla dorosłych, a Szczegól­
nie w domowy sprzęt elektrycz­
ny. Klient ma duży wybór tele­
wizorów radioodbiorników ma­
gnetofonów, pralek (także tych 
w pełni automatycznych), odku­
rzaczy. wszelkich mikserów, ro­
botów kuchennych itp. W niektó 
rych przypadkach asortyment u- 
zupełnia sie importem. Widzia­
łem w witrynach sklepowych 
choćby polskie magnetofony, te 
najnowsze, na licencji Grundiga 
i czeskie „Tesla”.

Dba się w NRD przede 
wszystkim o interes miesz­
kańców nowych osiedli Dość 
szybko wyposaża się je w pa­
wilony handlowe i usługowe 
różnych branż.

Od niedawna zaniechano je 
dnak stawiania sklepów ma­
łych. Doświadczenia wykaza­
ły. że o wiele praktyczniejsze 
są duże, przestronne hale, sku 
niające pod jednym dachem 
wiele branż. Toteż według 
nowych projektów buduje sie 
już parterowe bądź piętrowe 
domy towarowe o powierzch­
ni do 2 000 m kw. Za jednym 
wejściem do takiego sklepu 
można załatwić wiele spra­
wunków i nabyć najpotrzeb­
niejsze artykuły. Dla kobiet

FILMY DLA MŁODZIEŻY
B. Mikołajczak. — W normalny 

dzień, kiedy młodzież jest w szko­
le — wyświetla się mnóstwo fil­
mów dla dzieci od lat 11. Kiedy 
zaś są wakacje lub niedziela 
wtedy „idą” bajki dla maluchów. 
Dlaczego po południu nie ma fil­
mów dla dzieci starszych?

RED. Dyrekcja Wojewódz-
kiegó’ Zarządu Kin’ w Poznaniu 
wyjaśniła nam, że co najmniej 
połowa młodzieży w wieku szkol­
nym uczęszcza do szkół w godzi­
nach popołudniowych i dlatego 
wyświetla się filmy we wczesnych 
godzinach popołudniowych jak i 
rannych. Repertuar dla dzieci naj­
młodszych wyświetlają przeważ­
nie kina: Grunwald, Gwiazda, Mi­
niaturka i Tęcza. Dla dzieci star­
szych wyświetlane są filmy mło-
dzieżowe jak: ,, 
nych przygód”.
,,Jeńcy 1 
mustang”

króla
,.Szalony koń”, 

mórz”, „Czarny
i wiele innych. Wybór

jest duży i dzieci mają możność 
pójścia do kina rano i po po­
łudniu. (1357)

’aw

Jerzy Krasuski — „Historia Rze 
szy Niemieckiej 1871—1845”. Syn­
tetyczne opracowanie dziejów po

pracujących sprawa bar-
dzo istotna. A dla handlu? 
Duży pawilon umożliwia nale 
żyte rozłożenie towaru i po­
siadanie odpowiednich zapa­
sów w podręcznym magazy­
nie.

Od dawna już NRD znana jest 
ze stałego rozszerzania samoobsłu 
gi handlu i automatyzacji sprze­
daży. Dostrzegłem nowe elemen­
ty tej polityki. Niedawno otwar 
to przy Frankfurterallee w Ber­
linie placówkę z samoobsługowy 
mi maszynami do chemicznego 
czyszczenia garderoby. Po wrzu­
ceniu do automatu odpowiedniej

litycznych 11 i III Rzeszy 
mieckiej. od Bismarcka do 
ra. Str, 480. zł 50.

„Wielkopolska w walce z 
rem germańskim” pod red. 
na Miśkiewicza. O udziale 
Wielkopolskiej w walce z

Nie-
Hitle-

napo- 
Beno- 
Ziemi 
napo-

rem germańskim od zarania pań­
stwowości polskiej po II wojnę 
światową oraz o umacnianiu o- 
bronności Wielkopolski w Polsce 
Ludowej. Str. 192 zł 12.

Eugeniusz Dałek. Edmund Ma­
kowski — ..Demokratyczne orga­
nizacje młodzieżowe w Wielkopol 
sce 1945—1948” (działalność ideo- 
wo-wycbowawczvch organizacji 
młodzieżowych ZWM OM TUR, 
ZMW I.Wici” ZMD). Str. 240 zł 
15.

Julian Pelczar. Zygmunt Zio- 
browski — ..Pojezierze Drawskie 
— Przewodnik”. Str. 118. zł 10.

TARGI W LIPSKU I W BRNIE 

zwiedzisz od razu ze 

„SPORTS-TOURIST

POLECAMY RÓWNIEŻ WYCIECZKI
♦ Międzynarodowa Wystawa Ogrodnicza „IGA” 

w Erfurcie NRD,
♦ pobyt nad BALATONEM i w BUDAPESZCIE
♦ BUKARESZT — BELGRAD — BUDAPESZT*
♦ WILNO — LENINGRAD — MOSKWA,
♦ oraz wyjazdy do wielu miast NRD,
♦ indywidualne wyjazdy do WĘGIER i BUŁGARII. 
ZAPISY:

Oddział w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44, tcl. 591-44.
---------------..._________________________ K5328



Sprzedam łóżeczko meta­
lowe dziecięco-młodzieżo­
we. Ul. Kościuszki 84 m.
15. _______________ 3654g ]
Sprzedam nową tokarkę! 
stołową 400 mm z wypo-! 
sażeniem specjalnym, spa ' 
warke wirową i punklar- 
ko -spawarkę. Kazimierz, 
Lis, p-ta Osiek n. Not..| 
tel. 82, 413p ,
Sprzedam cegłę i kamie-, 
nie z rozbiórki. Jan Cych 
nerski. Ostrówki, poczta 
Stróżewo. pow. Chodzież.

414n

TEATR POLSKI 
POSZUKUJE 
w centrum miasta

POKOI 
umeblowanych 

dla aktorów 
na sezon 1969 70. 

Zgłoszenia osobiste lub 
telefoniczne (556-27) w 
Dziale Admin. - Gosp. 

w godz. od 8—15.
K511'

Samotna, członek spół- 
Izielni, poszukuje poko­
ju samodzielnego lub u 
starszej pani. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3157g. 

Kupie mieszkanie 2-poko
jowe kuchnią, wyłą-
czone w- Poznaniu, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3132g. _______ __

Zagubiono legitym. służ­
bową, na nazwisko Jani­
na Cicha, zamieszkała -
Miejska Górka. 4 OOp

Zagubiono prawo jazdy 
motocyklowe 1214/60 oraz 
dowód rejestracyjny PH 
7162, Andrzej Tarasek — 
Pleszew, ul. Prokopowska 
17. 4^0

Kolarstwo
Krajowa czołówka

na torach i szosach Wielkopolski
Z każdym rokiem poznańskie kolarstwo robi stałe postępy. Ta­

kie nazwiska jak Kegel, Kaczma rek, Czechowski i Szopny mają 
wyrobioną renomę, również na szosach zagranicznych. Postępy 
notujemy również wśród juniorów. Tak np. w mistrzostwach o- 
kręgu obok juniorów i młodzikó w Lecha dobrze wypadli kolarze 
Kalisza oraz Piły. Stomilowcy zdobyli, w silnej konkurencji 
I miejsce w zawodach o mistrzostwo federacji Chemik. Zbliżają­
ce się więc imprezy .nakładają na naszych kolarzy szczególne za­
dania. Dla juniorów najbliższym egzaminem będzie start w Cen­
tralnej Spartakiadzie Młodzieży. Organizatorem tej imprezy będzie 
Kalisz.

Po starcie juniorów z zaintere­
sowaniem oczekiwać będziemy 10 
sierpnia br. indywidualnych mi­
strzostw szosowych Polski senio­
rów. Do Poznania zjedzie się ca­
ła krajowa czołówka. Wyścig ro­
zegrany na dystansie 200 km, pro 
wadzić będzie z Poznania przez 
Oborniki, Czarnków, Ujście, Cho 
dzież, Oborniki do Poznania. Me 
ta znajdować się będzie na sta­
dionie Olimpii na Golęcinie.

wie, oraz złożenie wieńców i 
kwiatów (na III etapie) na For­
cie VII — miejscu martyrologii 
Polaków.

Kolarze Poznania, Kalisza, Piły 
i innych ośrodków Wielkopolski 
dołożą zapewne starań aby na 
własnym terenie, zaprezentować 
się jak najkorzystniej, (p)

Do odległego Jankowa względ­
nie Skorzęcina musieli wyjeż­
dżać gnieżnianie na sobotni 
weekend. Trudności związane z 
dojazdem sprawiały, że wielu re­
zygnowało z wypoczynku na 
świeżym powietrzu. Z chwilą 
otwarcia budowanego ośrodka 
sportowo-wypoczynkowego w 
Gnieźnie sytuacja radykalnie 
zmieni się na lepsze. Uroczystość 
oddania obiektu mieszkańcom 
Gniezna nastąpi 22 lipca. Na 
zdjęciu górnym fragment nowego 
obiektu w skład którego wcho­
dzi: kryta pływalnia, sala do gry 
w koszykówkę oraz urządzenia 

towarzyszące.

Z basenu otwartego korzystać 
będą mogli wszyscy mieszkańcy 
Gniezna. Służyć on będzie zara­
zem wyczynowcom jako obiekt 
treningowy oraz dla przeprowa­
dzania zawodów, jako że posia­
da on wymagane wymiary olim­
pijskie. Na zdjęciu dolnym basen 

w budowie.

Telewizor „17” okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4344g. ___________________ 
Wózki dziecięce w róż- 
u ch kolorach oraz leża- 

k _ poleca wytwórnia 
Toftowskfl 135. IRU’®
Nutrie śnieżno-białe i zło 
cist? snrzedam. Poloczek 
— Skoczów, ul. Podkenie 
16, pow. Cieszyn. 4O4n
Wózki dzieciece, bliźnia­
cze, leżakowe — poleca 
Wytwórnia Chojnacki. Po 
znań. Zbaszyńska 12.

32600
Sprzedam ciągnik Zetor 
K25. w dobrym stanie. 
Edmund Kędziora. Linno 
pow. Leszno.  3990
Sprzedam Lambrette 150 
Ld. Tel. 540-46,403p
Jawę 250, sprzedam. Cze­
chosłowacka 147. 30810
Dachówkę, pustaki, inne 
wyroby — sprzeda Zbig­
niew Wąsik. Głogów. A- 
leja Wolności 32 m. 10. 

_______  393p
Sprzedam „Welorex 250” 
tróikołowiec. stan dobry. 
Kazimierz Dominiczak —

Al. Hetm.'”' 
31 m. 2. ?J°2p

Samochody

Dwie kulturalne, pracują­
ce panienki, pilnie poszu 
kują pokoju. Najchętniej 
w centrum. Oferty „Fra- 
si”. Grunwaldzka 19 dla

W dniu 13 sierpnia, na szosach 
Wielkopolski na trasie 100 km od 
będą się drużynowe, mistrzostwa 
kraju, w których o prym wal­
czyć będą czteroosobowe zespoły. 
I tutaj zapowiadają się ciekawe 
pojedynki.

Kolejną imprezą z udziałem ko 
larzy zagranicznych, będzie, po 
raz trzeci, organizowany w 
dniach 19—21 września wyścig 
„Szlakiem walk i męczeństwa lu­
du poznańskiego”. Będzie on po­
dzielony na trzy etapy. Pierwszy 
etap poprzedzi uroczystość przed 
pomnikiem straconych w Żabiko-

Fot. (2) K. Przychodzkl

Sprzedam Trabanta 600. 
Źródlana 32. godz. 8—16.

_____________ 29890
Silnik samochodu „War­
szawa” sprzedam. Tel. 
440-40,4245 g
Trabant 600 Combi, sta­
rannie utrzymany, wybi­
cie derma, drzwi z tyłu 
ładowność 350 kg. Wia­
domość — Tad. Kryszo- 
firk. Krotoszyn, Zamko- 
wa 1, tel. 589,401p

Skodę Octavię z radiem, 
sprzedam. Leszno. tel. 
176. od siedemnastej.

402n
Sprzedam Wartburga 100 
T ’.ixe 1965. Kobylin. Kole­
jowa 11. 380p

Dwie panie pracujące i 
studiujące poszukują po-, 
koju, najchętniej Osiedle; 
Warszawskie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4213g.______________________
Pokoju^ komfortowego, na 
czas ograniczony, poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30770
Przyjmę panów na pokój. 
Samuela Engla 18 m. 1- 

30800
Emeryt, samotny, kultu­
ralny, poszukuje pokoju, 
może być nieumeblowa- 
ny. ‘oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30820,
Lokal 30—50 m5 na cichy 
przemysł lub rzemiosło, 
oddam w dzierżawę przy 
ul. Grunwaldzkiej, korzy 
stanie z telefonu. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30880. ______________ _
'Zamienię 2 pokoje z mała 
kuchnią, wspólny kory­
tarz, Jackowskiego, na po 
kój z kuchnią. Oferty —
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
Ra 30860._________________
Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju. Oferty
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
4!a 30990._________
Konin — mieszkanie 2- 
ookojowe. nowe budow­
nictwo. kwaterunkowe — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31070.____________________ _
Poszukuję pokoju, lub po 
koju z kuchnia. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
riln 31110._________ _
Zamienię samodzielne: po 
kój, kuchnia, łazienka, c. 
o., śródmieście, na jaki­
kolwiek pokój. Oferty — 
. Prasa”. Grunwaldzka l" 
dla 31150.
Poznań- Kupie wyłączo­
ne mieszkanie 2—3-poko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
GcunwaJdzkn in Hta

| Nieruchomości

towej. wyłączonej willi 
3 pokoje z wygodami w 
centrum Poznania na wil 
le dwurodzinna brzy do­
brej komunikacji w Po­
znaniu. Oferty z opisem 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41930.

Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny wraz z zabudowania­
mi gospodarczymi i du­
żym ogrodem. Pleszew, 
ul. Marszewska 8. 418p

Kupie domek jedno-dwu-
rodzinny ewentualnie
mam do zamiany miesz­
kanie. względnie działkę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3229g.

Sukces płetwonurków Poznania w NRD
Komunikaty

X. Kin. 155/67 OBWIESZCZFNIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Z powodu choroby współ 
nika, przyjmę nowego, o- 
orotnego w interesach, 
do dobrze prosperującego 
zakładu wyrobów z drew 
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 407p.
18 lipca 1968 r. godz. 5.30 
wysiadając na przystan­
ku autobusowym 59/bis 
między Szamotulska — 
Grochowska kierunek aŁ 
Polskiej uległem wypad­
kowi. Świadków proszę o 
zgłoszenie się. Bolesław 
Brzostowicz. ul. Chłapow­
skiego 27 m. 16.4267g
Piorunochrony spiesznie 
założę. Dzieciuchowicz — 
.Tarocin. ___________
Poszukuje garażu w oko­
lic? ulic: Garbary. Długa. 
Strzelecka. Zgłoszenia MI 
chalska, tel. 541-92.

29432

Kupię działkę na Swier- 
czewie, może być z roz­
poczęta budowa. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30310.

Wille komfortowa 4 po­
koje z przynależnościami 
2 km od granicy Pozna­
nia. za 500 tys. zł — snrze 
dam. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 10 dla 3’430

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam tanio gospodarstwo 
12 ha — 4 ha łąki, zabu­
dowania duże. Szkoła na 
miejscu. Bolesław Zieleń- 
kiewicz. Mierzyn. pow.
Mi"d7vchńd. 397n

Kupie domek jednoro­
dzinny. w pow. poznań­
skim. przy dobrej komu­
nikacji. może być do wv 
kończenia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwald-ka 19 dla

11 lioca zgubiono ortalion

Zwrot
ciemnozielony 

wynagrodze-

łudniowych.

Dębiec. Klonowa 12 
w godzinach pono-

43210

, Matrymonialne

Kawaler lat 38. wykształ­
cenie wyższe, z gotówka, 
pozna panią do lat 35, z 
własnym mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29940.
Kawaler lat 39. przystoj-
ny bez nałogów, rzemie- 
“ " z własnym mieszkaślnik, 
niem 
nanią 
teru.

i gotówka, pozna 
łagodnego charak- 
również mile wi-

dziana z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty —■ 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 

30370.
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, z prowincji, 
lat 37. pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 30380.
Panna średniego wzrostu, 
dobrego charakteru, po­
siadająca dom przy Po-

lat 40. z zawodem. Oferty
PrasT”. Grunwaldzka 19 

dla 36390.

Panna lat 32. pozna ka­
walera. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3068g.

Przetargi

Tenisiści Olimpii 
na szóstym miejscu

W rozgrywkach o mistrzostwo II 
ligi w tenisie ukończono trzecią 
rundę. Jedyny reprezentant Wiel­
kopolski, poznańska Olimpia, uzys 
kala następujące wyniki: Olimpia 
— Olsza Kraków 4:3, Polonia (Byd 
goszcz) — Olimpia 5:2, Olimpia — 
MZKS (Gdynia) 2:5.

Przodownikiem tabeli jest Gór­
nik Świętochłowice przed MZKS 
i Spójnią W-wa — wszystkie po 
4 punkty, dalej Polonia (Olsza), 
Olimpia i Broń (Radom) — po 2 
punkty oraz AZS (Gliwice) 0 
punktów. (x)

Reprezentacja płetwonurków
LOK okręgu poznańskiego wzięła 
udział w zawodach organizowa­
nych przez okręg Cottbus z okazji 
20-lecia NRD.

Do zawodów stanęło 33 zawodni 
ków, podzielonych na czteroosobo 
we drużyny. W konkurencji zespo 
łowej wygrała minimalnie druży­
na Cottbus przed Poznaniem i 
zespołem z Forst. Jedynym zawód 
niklem, który ukończył wszystkie, 
trudne konkurencje był pozna­
niak Wiesław Nowakowski.

się w Pile mistrzostwa wojewódz­
twa poznańskiego przy współudzia 
le druźyn NRD. (p)

20 bm. 
przybędzie

reprezentacja Cottbus
do Poznania,

uczestniczyć będzie m.in. 
dowaniu jachtu LOK —

gdzie 
w wo 
„Przo-

downik”. na jeziorze w Kiekrzu. 
W dniach 1—4 VIII br. odbędą

DWA REKORDY EUROPY 
W PŁYWANIU

W ostatnim dniu międzynarodo 
wych zawodów pływackich w 
Santa Clara ustanowiono dwa re­
kordy Europy. Pierwszy Anglik 
Martyn Woodroffe. w wyścigu na 
200 m. st. mot„ osiągając rezultat 
2.07.8. Autorem drugiego rekordu 
był Hans Fassnacht (NRF). Osiąg 
nął on na 1500 m st. dow. czas 
16.36.1.

ELIMINACJE PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA

W eliminacyjnym spotkaniu do 
piłkarskich mistrzostw świata, re 
prezentacja Chile zremisowała z 
Urugwajem 0:0.

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, re­
wiru VII w Poznaniu — Edmund Fiszgala, majacy 
kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, na pod­
stawie art 867 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości. że dnia 29 lipca 1969 r. o godz. 11 w Pozna­
niu, ul. Obornicka nr 17 w przeds. Auto Service — 
odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI składa­
jących sie z samochodu osobowego marki „Skoda” 
typu Spartak oszacowanych na łączną sumę 45.000 zł. 
należących do Lucji i Czesława Kaczmarków w Po­
znaniu, ul. Wójtowska 29.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K5341

Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej „Pafal” 
w Świdnicy, ul. Łukasińskiego 26 — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

TABLICZEK do wskaźników samochodowych 
„FIAT” — metodą sitodruku.
Potrzeby miesięczne — 

W przetargu mogą brać 
państwowe i spółdzielcze. 

Szczegółowych informacji 
trzenia, Sekcja Kooperacji

ca 20.000 szt.
udział przedsiębiorstwa

telefonicznie nr 23-51 do 55,

udziela Dział Zaopa- 
w godz. od 9—15, oraz

wewn. 151. w dniach
roboczych, gdzie należy składać oferty w zalako­
wanych kopertach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. VII.
1969 r. o godz. 10 w sali narad przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przvczyn. K5186

Pracownlcv noszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz do pracy na trzy zmiany 
nowvżęj 18 lat mężczyzn w nasteouiacvch zawodach 
- TOKARZY FREZERÓW, SZLIFIERZY, WYTA-

CZARZY. WIERCIARZY i KOWAI.I wyuczonych

Organista potrzebny, blis­
ko Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3171g.

Kobieta z córką przyjmie 
pracę na wsi z osobnym 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4 lep.

Poszukuje pracy samot­
ny. na podwórzu lub w 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 411p.

Starszy samotny, przyj­
mie posadę pracownika 
fizycznego do pomocy w 
ogrodnictwie u kultural­
nych ludzi. Całkowite u- 
trzymanie, skromne wy­
nagrodzenie. na terenie 
Wielkopolski. Wiadomość 
— Stanisław Umiński. Bv 
dgoszcz. ul. Nowodwor­
ska 4 m. 2. 405p

N^uKa
^ihaiii- na maszynie — 
uczę. Pl Wolności 2, w 
podwórcu rry Dtr 1980?

przyuczonych, na przyuczenie i 
pracy;
«PAWACZY ELEKTRYCZNYCH 
mi;
BRAKARZY z ukończona ZSZ 
tyką;
SUWNICOWYCH I HAKOWYCH 
względnie na przyuczenie;
ROBOTNIKÓW bez kwalifikacji

na wstępny staż

z uprawnienia

i 5-letnią prak-

z uprawnieniem

do obsługi ma-

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile, ulica 
Kossaka 102 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

USŁUG TRANSPORTOWYCH ciągnikami typu 
rolniczego na budowach przedsiębiorstwa w Pi­
le i Chodzieży.

Szczegółowe dane dotyczące w. wym. usług do 
wglądu w Dziale Transportu przedsiębiorstwa.

Termin wykonania — od zaraz.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać na adres przedsiębiorstwa, 

do dnia 30 lipca 1969 r.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 31 lipca 

1969 r. o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa przy 
ul. Kossaka 102.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 lipca 1963 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 83, nasza najukochań­
sza matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KRZY2AN
z domu MĄKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm.

Malarzy, uczniów — przyj 
mę. Jeżycka 35 m. 4.

30900

Kupię młode lisy — pie- 
saki. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31890.

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
wie.

Junlko-

Panlenka po VIII klasie 
Doszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3085?

Kupię ,.Welorexa” 350. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3192g.

Sprzedaż

szyn, do transportu, nawęglarzy, napiaskarzy 
i do obróbki chemicznej;

- POMOCE KUCHENNE;
— SPRZĄTACZKI:
— STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej;
— STRAŻAKÓW do Straży Przeciwpożarowej.

Wynagrodzenie według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego.

Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 
dojazd z strefy podmiejskiej — przyjmuje Dział 
Kadr Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegiel­
ski w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223'229 po­
kój 101. K4452
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Pozna­
niu,

nrzyczyn. K5330

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Poznań, Dzierżyńskiego 11 m. 9. 4301g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tokarsko-ślusarskim. 
Warsztat, Piątkowo (k. Po 
znania), ul. Krucza 9.

30960

Sprzedam pszczoły 25 uli 
„Dadanta” — całość lub 
pojedynczo — cena 500— 
600 zł za ul. Władysław 
Pawlaczyk. Jaraczewo, no 
wiat Jarocin. 4’0n

ul. Starołęcka 18 — orzvjmą
UCZNIÓW (CHŁOPCÓW) do Zawodowej Szko­
ły Przyzakładowej bez egzaminu wstępnego, 
w celu wyuczenia zawodu „aparatowy wyro­
bów gumowych” z terenu miasta Poznania i na 
dojazd.

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Pozna­
niu, ul. Chlebowa 4/8 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wvkonanie:
— WYMIANY DACHU DREWNIANEGO NA OG­

NIOTRWAŁY BUDYNKU PRODUKCYJNEGO — 
z materiałów zleceniodawcy.

Termin wykonania: 31. XII. 1969 r.
Bliższych informacji oraz kosztorys wykonawczy 

udzieli Dział Głównego Mechanika, adres j. w., te­
lefon 742-61, wewnętrzny 18.

Do udziału w przetargu zapraszamy budowlane 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w sekretariacie 
przedsiębiorstwa, z dopiskiem „Dotyczy budynku

4- W dniu 13 lipca 1969 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach zasnęła w wieku lat 52, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza, 
nigdy niezapomniana żona, nasza najdroższa 
mamusia, córka, siostra, bratowa i ciocia, śp.

HELEMA SOBCŁYK
z domu WIŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 lip­
ca 1969 r. o godz. 9 z kaplicy Matki Boskiej 
Bolesnej w Lesznie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Z serdecznym żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 13 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana i dobra sio­
stra, ciocia i kuzynka, śp.

LUDWIKA MARIA RYBARCZYK
emerytka PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia udziela 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego. Poznań, ul. 
^łńrnłraęka 1« nokól nr 1 telefon 706-21 K5080
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania - Wydział 
Budżetowo - Gosnodarczy — zatrudni

INTENDENTA na kolonie letnie w Przesiece, 
pow. Jelenia Góra, w okresie od 26 lipca do 
dnia 23 sierpnia 1969 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale 
Gospodarczym — pl. Kolegiacki nr 17. pokój nr 46.

K5264

Leszno, ul. M. Buczka 4 m. 2. 4278g Poznań, ul. Strzelecka 32.

Strapione 
SIOSTRY i RODZINA

4329g

tDnia 13 lipca 1969 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, śp.

MIECZYSŁAW WIELEBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE, RODZEŃSTWO i RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 20 m. 1. 4325g

Dnia 14 lipca 1969 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św. mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, brat, szwagier, 
i wuj, przeżywszy lat 57. śp.

LEONARD CHOLEWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

— DEKARZY i MALARZY — zatrudni zaraz w Gru­
pie Remontowo - Budowlanej —

Stacja Hodowli Roślin Nagradowice z siedziba w 
Tulcach k. Poznania.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zakład zapewnia pracownikom zamiejscowym sa-

motnvm zakwaterowanie i stołówkę. W5290
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kórniku 
przyjmie zaraz:

2
2
2

TECHNIKA do punktu napraw radio-tele- 
wizyjnego, 
PIEKARZY, '
UCZNIÓW MASARSKICH, 
UCZNIÓW PIEKARSKICH. 
PRACOWNIKA do transportu.

Poznań, Legnica, Londyn. Surrey.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

4352g nia i Zbytu w Kórniku, pl. Niepodległości nr 32 —
■OM wejście z ulicy Pocztowej. W5317

P O Z N AŃ 
Grunwaldzka U

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowiez (sekretarz redakcji) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski
działy: sekretariat redakcji 657-76 
dział łączności z c--tęłnlkaml —

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzyckl (zastępca ;
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łaczv wszystkie • 

w godz. od 8.30—17- redaktor naczelny 657-76 zasten^a red naczelnego 657-18' sekretarz redakcji 648-85 ;

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Riure Ogłoszeń
Informacje dla czytelników 657 18 dział mteiskl 659-39 redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawcę

Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon? 452-89 i 611-21 Za treść 1 terml
nowy druk ogłoszeń redakd? nie odpowiada Wolaty na nrentimn ratę kwartalna nółroc-na 1 roczna nrzv1mu1a nlacówkl Poczty i Ru
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-8

produkcyjnego nr 1”.
Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 12 dni 

ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 

oferenta, lub unieważnienia przetargu bez 
przyczyn.

od daty

wyboru 
podania 

K5210
Instytut Ochrony Roślin w Poznaniu, ul. Grunwaldz-

189 Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w ciągu roku 1969 przebudowy
budynku gospodarczego na magazyn.

Bliższych informacji może udzielić Inspektor d/s 
Inwestycji IOR, gdzie są do wglądu ślepe koszto­
rysy.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa 10 dni od niniej­
szego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 11 dnia po ogłoszeniu o go­
dzinie 10 w siedzibie IOR.

Instytut zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta, wzgl. unieważnienia przetargu bez
oodania nrzyczvn. K5236
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu, 
Ul. Albańska 17, tel. 648-25 — zaprasza na składanie 
OFERT na:
1. Wykonanie kapitalnego remontu tokarni TUE-35.

Termin wykonania: 2 miesiące od daty zawiado­
mienia o przyjęciu oferty.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Do obowiązków zleceniobiorcy należy również 
transport tokarni ze Stęszewa i z powrotem oraz 
zamontowanie.

Termin składania ofert: 10 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia.

Bliższych informacji zaczerpnąć można w dziale 
technicznym.

Spółdzielnia zastrzega sobie brawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienie przetargu bez
nndania nrzyczyn. K5198
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LIPIEC Marii
* S ---------------------

Środo Słońce: 3.48—20.08

rEATRy
W POZNANIU

POLSKI - g. 19 „Ucickła mi 
przepióreczka”: MARCINEK — g. 
11 ..Siała baba mak”, pozostałe 
teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA

GNIEZNO Polonia: ..Słońce ob­
cego nieba” i ..Na szlaku wojen­
nych prz}'gód”: KOŚCIAN: „U- 
dręka i ekstaza”; LESZNO: ..Ob­
cy w dontu”; NOWY TOMYŚL: 
..Byłam głupia dziewczyna”; O- 
BORNIKI: ..Gra uczuć”; ŚREM 
Słonko: ,,Dziesięciu małych In­
dian”; ŚRODA: „Koniec agenta 
W-4-C”: SZAMOTUŁY: „Maskara 
da szpiegów”: WĄGROWIEC: 
„Wspólny pokój”; WRZEŚNIA: 
„Królewski urlop”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

MUZEA

Acbeologiczne (Wodna 271 — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe <al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
ezego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-lecie PRL” — 
g. 11—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowa Wystawa Galerii 
w Lidicach: (Sala I pt.) — malar­
stwo, (parter) — grafika — g. 
10—20.

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — wystawa prac fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20 (do 
16. VII).

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go i rysunki Adama Hoffmanna 
— g. 10—18 (do 27. VII).

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.20 „Czas i ludzie” o proble­
mach ZBoWiD-u: 7.35 Przerwa 
konserwacyjna Warszawskiej Ra­
diostacji Centralnej. W tym cza­
sie Pr. I emitowany jest na fa­
lach ultrakrótkich Rozgłośni 
jewódzkich: 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców” — Lato > 
ty; 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18.05 Magazyn muzyki mło 
dzieżowej: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Reklamowy konc. życzeń; 
19.30 Konc. chopinowski; 20.25 
„Warszawscy Stompersi” w reper 
tuarze tanecznym; 21 „Ze wsi i o 
Wsi”; 21.20 „Rozmowy o wychowa 
niu”: 21.30 „A to Polska właśnie” 
aud. poetycka; 22 Utwory chóral­
ne J. Galla i St. Wiechowicza; 
22.20 Henrv Purcel: — 3 fantazje 
na zespół viola da gamba: 22.30 Od 
powiedzi z różnych szuflad: 22.45 
„Jazz przed północą” — na forte 
Pianie gra Mieczysław Kosz: 23.10 
Do tańca zapraszaja orkiestry; 
0.10 Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 15. 16. 18. 20. 23, 
24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 „Odwrócona 
piramida”; 8.50 Zespół Ludowy 
PR w Warszawie; 9 Tańce pol­
skie; 9.35 „Zielone sygnały” Żni­
wa bez żeńców — reportaż; 9.50 
Muzyką ludowa narodów radziec 
kich: 10.10 Gra Zespół Klarneci­
stów S. Maciejewskiego: 10.25 
„Jarmark cudów”: 11.25 Z muzy­
ki dawnej i nowej; 13 Czas do­
brych gospodarzv: 13.15 Połudn. 
konc. muzyki rozrywk.: 13.40 „Kto 
patrzy w chmury” fragm. pow.; 
14.05 Melodie znad mazurskich 10 
zior: 14.25 „W oczekiwaniu na 
Sopot 69” — piosenki z minio- < 
nych festiwali: 14.45 Kwadrans z 
zesp. instrument. „The Shadows”: 
15 Konc. polskich solistów: 15.30 
„Oj chmielu chmielu” audycja z 
cyklu: „Pieśni i tańce świata”; 
15.50 „TRS-55”: 17.15 Aud. oświato 
wa: 17.25 ..25 lat naszej piosenki”: 
17.55 Radioexpress: 18.10 Z cyklu*. 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
felieton: 18.20 „Sonda” — wyda­
nie specjalne „Pejzaże polskie": 
19.17 Muz. rozrywk.; 19.30 Teatr 
PR „Cham” słuch.: 20.45 Polskie 
mel. rozrywk.: 21 Nowe płyty w 
Polskim Radio: 22.30 Graja lau­
reaci VII nagrody Miedzynar. 
Konkursu interpretacji Muzyki 
Współczesnej w Utrechcie; 22.41 
Ork. rozrywk.: 22.55 I aud z cy­
klu: „Wybrane koncerty instru­
mentalne J. S. Bacha”: 23.25 Wie­
czorna serenada.
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Poznańscy junacy 
pracują w Niechorzu 
Osiemnastu uczniów Zasadniczej Szkoły Budowlanej i 

Technikum Budowlanego im. F. Dzierżyńskiego w Pozna- I 
niu pracuje przy budowie ośrodka wypoczynkowego w Nie ; 
chorzu woj. koszalińskie. Budowa rozpoczęta przez po- j 
nańskich junaków stanowi zaczątek dużej inwestycji (o- । 
środek kolonijny) prowadońcj przez Przedsiębiorstwo Ro ■ 
bót Kolejowych nr 10 w Po maniu.

czego Hufca Pracy, jest zado- ! 
woione z młodej załogi. Swiad j 
czy o tym najlepiej fakt, że • 
dyrekcja PRK nr 10 wyraziła | 
gotowość ponownego zatrud-

12 bm. przeprowadzono wi 
zytącję hufca. Dyrektor PRK 
nr 10 Zygmunt Ott wraz z 
przedstawicielami Wojewódz 
kiego Zarzadu ZMS i ZMW w 
Poznaniu, zapoznali sie z wa­
runkami pracy i pobytu po­
znańskich uczniów. Młodzież 
czuje sie dobrze. Junacy za­
kwaterowani sa w budynku 
administracyjno - socjalnym. 
Korzystają z wyżywienia w 
stołówce ośrodka wczasowego, 
chwaląc dobra jakość i kalo- 
ryczność posiłków Po pracy 
korzystają z uroków polskiego 
morza. Organizują zajęcia 
sportowe i kulturalne. Posia­
dają świetlice wyposażona w 
telewizor. Przedsiębiorstwo 
organizuje dla junaków wy­
cieczkę autokarowa m. in. do 
Świnoujścia i Międzyzdrojów. 
Warto dodać, że przeciętny za 
robek junaka za miesiąc pra­
cy kształtuje sie w wysoko­
ści 1600 do 1800 zł.

Kierownictwo przedsiebior 
stwa, które po raz pierwszy 
zatrudniło junaków z Ochotni

W ocenie 
gnieźnieńskiej PRN

Wyniki pracy 
specjalistów rolnych

Powiatowa Rada Narodowa 
w Gnieźnie na II swojej sesji 
dokonała oceny realizacji 
wniosków wysuniętych przez 
zespoły specjalistów rolnych 
po IX Plenum KC PZPR. O- 
gółem w pracach zespołów 
brało udział 48 osób, w tym 
16 pracowników Prezydium 
PRN oraz 32 z instytucji i 
związków branżowych działa­
jących na wsi. Łącznie zespo­
ły wysunęły 277 wniosków. 
Skierowane one były pod adre 
sem różnych instytucji gospo 
darczych prowadzących dzia­
łalność na terenie powiatu- 
Dotychczas zostało zrealizowa 
nych 156 wniosków.

Nie zrealizowane wnioski 
dotyczą między innymi takich 
spraw, jak poprawa zaopatrzę 
nia w materiały budowlane i 
nawozy mineralne oraz zwięk 
szenia nakładów na meliora­
cję. Poza tym zespoły wytypo 
wały 445 gospodarstw, w któ­
rych w wyniku pewnych 
zmian organizacyjnych winna 
nastąpić poprawa sytuacji eko 
nomicznej. Dotychczas już w 
285 gospodarstwach zaznaczył 
się wyraźny postęp i można 
je uznać za pełnoprodukcyj- 
ne. Specjaliści ustalili rów­
nież grupę gospodarstw, które 
nie mają żadnych szans na 
podniesienie produkcji. Będą 
one sukcesywnie przejmowa­
ne bądź za rentę względnie za 
zadłużenie na rzecz skarbu 
państwa.

W czasie dyskusji radni 
wskazywali na duże jeszcze 
rezerwy produkcyjne zwła­
szcza w gospodarstwach eko­
nomicznie słabych, (zk)

Obiecali — 
wykonali z nadwyżką

Na około 9 min zł opiewają zo 
bowiązania, które wykonali pra­
cownicy Spółdzielni Inwalidów 
„Wiosna Ludów” we Wrześni. Zre 
alizowali oni swe zobowiązania w 
blisko 109 proc. Wyprodukowali 
m. in. artykuły o wartości pra­
wie 8 min zł, zgłosili 2 asortymen 
ty do Biura Znaków Jakości i 
przepracowali przeszło 4600 go­
dzin w czynach społecznych. Nie 
zależnie od tego zgłoszono w ra­
mach racjonalizacji 17 wniosków, 
których zastosowanie umożliwi 
zaoszczędzenie 1 050 tys. zł. (b)

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30 9.30 12.05. 14. 16 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlię Chan prowadzi 
śledztwo" ode. 28 pow.: 17.40 Mie­
dzy „Bobino” a „Olimpią”; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Her­
batka przy samowarze: 18.25 Prze 
bój za przebojem; 19 Powieść w 
wyd. dźw. „Naszyjnik królowej”; 
19.30 Muzyczne pojedynki: Barba­
ra Krafftówna kontra Irena 
Kwiatkowska; 19.50 Kolorowy 
świat sportu — gawęda: Remi­
niscencje muzyczne — „Mozart — 
kompozytor fug”; 20.45 „Dzieło 
sztuki” — słuch.: 21.30 „Czułe 
słówka” — humoreska: 21.50 Ope­
ra — J. Masseneta „Manon”; 
22.08 Śpiewa — Salyatore Adamo; 
22.15 Wspólne mieszkanie — rep.; 
22.25 Z naszej taśmoteki: 23 „Mi 
niatury poetyckie — „Zwierzy­
niec”: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Giusy Balatresi. 

nienia hufca w roku przy­
szłym przy pracach prowsdzo 
nych nad dalszą rozbudową 
ośrodka, (za)

Książeczka 
mieszkaniowa 

dla dziecka
Z inicjatywy Mariana Pio- 

sika, kierownika kina „Halsz 
ka” w Szamotułach, co roku 
fundowana jest książeczka 
mieszkaniowa z wkładem pa­
ru tysięcy złotych. Otrzymują 
je sieroty i półsieroty. Ostat­
nio, kino ufundowało książe­
czkę dla uczennicy drugiej 
klasy Szkoły Podstawowej Nr 
1 w Szamotułach, Danuty 
Mondrej, wychowanki Domu 
Dziecka.

W powiecie szamotulskim 
fundują książeczki oszczędno­
ściowe — kino „Halszka” oraz 
Dom Dziecka we Wronkach. 
Ten ostatni — z wkładów uzy 
skanych od zakładów pracy i 
przedsiębiorstw, (mr)

Znowu pożary
W powiecie wolsztyńskim w cią 

gu ostatnich dwu dni wybuchło 
5 pożarów. Na skutek wyładowań 
atmosferycznych 7 lipca br. w 
miejscowości Siekówko spalił 
się stóg siana i słomy. Straty wy 
noszą 7.500 zł. W tym samym 
dniu w miejscowości Nowa Wieś 
spalił sie również stóg siana. Stra 
ty 6 tys. zł. 9 lipca w miejsco­
wości jabłonna u Edwarda Lemań 
skiego od wyładowań atmosfe­
rycznych zapalił sie dom miesz­
kalny. Straty wynoszą 20 tys. zł. 
We wsi Komorówko również na 
skutek wyładowań atmosferycz­
nych wybuchł pożar u Zygmunta 
Króla (naczelnika straży). Spalił 
sie chlew wraz z sianem. Straty 
szacuje się na 30 tys. złotych. 
Dzięki szybkiej interwencji je­
dnostek straży pożarnych ogień 
nie rozprzestrzenił sie na dalsze 
zabudowania, chociaż Komorów- 
ko jest wsią zwarta, (żm)

20 lat spółdzielców z Łubowiczek
W ubiegłą sobotę swoje 20-lecie obchodzili spółdzielcy z 

Łubowiczek w powiecie gnieźnieńskim. Na uroczystość przy­
byli I sekretarz KP PZPR Stanisław Kulesza, sekretarz PK 
ZSL Ludwik Gano, zastępca przewodniczącego Prezydium 
PRN Stanisław Polcyn i inni.
Z 15 rolników, którzy w 

1949 r. zorganizowali spółdziel 
nię, dziś pracuje w niej już 
tylko 5. Niemniej spółdzielnia 
rozrosła się i liczy obecnie 34 
członków. Spółdzielcy rozpo­
czynali pracę na 232 ha ziemi. 
Cały majątek, jakim dyspono­
wała wtedy spółdzielnia, przed 
stawiał wartość 212 tys. zł. 
Dziś majątek spółdzielni prze 
kroczył 6 min. zł.

W porównaniu do pierwsze­
go roku gospodarowania, plo­
ny z i ha wzrosły: zbóż o 7,4 
q., ziemniaków o 70 q. i bura 
ków cukrowych o 205 q. Obec 
nie z jednego hektara, mimo 
nienajlepszych gleb, spółdziel­
cy sprzątają 23,4 q. zbóż, ziem 
niaków 170 q. i buraków cukro 
wych 405 q. Obsada bydła i 
trzody chlewnej na 100 ha jest 
wyższa od średniej powiato­
wej i-wynosi odpowiednio 61,1 
szt. i 112,5 szt. Wartość pro­
dukcji towarowej z 1 ha wy­
niosła w ubiegłym roku przesz 

■ło 6 tys. zł.
Przewodniczącym spółdziel­

ni od 20 lat jest Józef Hcrko- 
wiak, który za swą ofiarną pra 
cę w spółdzielczości na ostat­
nim zjeździe Powiatowego

TELEWIZJA
ŚRODA: 8.15—9.50 — Matematy­

ka w szkole: 14 — Start na Księ­
życ pojazdu ..APOLLO-11”. Trans 
misja bezpośrednia: 14.50 — „Są 
inne miejsca na święcie” — film 
z serii „Ścigany”: 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie: Turniej Żół­
tej Żyrafy — Baza Odkrywców 
Południa — Baza Odkrywców Pól 
nocy — film z serii „Niewiary­
godne przygody Marka Piegusa”; 
18.30 — „W Borzeciczkach nad 
Borzęca” — reportaż; 18.45 — 
Spotkanie z Bogdanem Łazuką; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.10 
— ..Fama 69” — IV Festiwal Arty 
styczny Młodzieży Akademickiej 
— program rozrywkowy; 20.40 — 
.Światowid” — magazyn wyda­
rzeń miedzynar.: 21.10 — PKF; 
21.20 — „Sa inne miejsca na 
świecie” — odcinek 3 filmu z se­
rii .Ścigany”; ?2.io — Dziennik.

CZWARTEK: 15 — Matematyka 
w szkole; 16.45 — Przypominamy,

Oświata na wsi

Kryzys SPR-ów?
Społeczeństwo Wielkopol­

ski nie od dziś dużą wa­
gę przykłada do kształcę 

nia zawodowego młodzieży. 
Świadczy o tym wysoka każde 
go roku liczba zgłoszeń kandy 
datów do techników, a ostatnio 
także do niektórych bardziej 
atrakcyjnych zasadniczych 
szkół zawodowych. Najmniej­
szym chyba powodzeniem u 
młodzieży mogą wykazać się 
szkoły przysposobienia rolni­
czego. Np. w powiecie poznań­
skim w tym roku szkolnym 
działało zaledwie 5 SPR: w 
Owińskach, Cerądzu, Sadach. 
Swarzędzu i Konarzewie. w 
których uczyły się 102 osoby. 
A przecież jeszcze w roku 
szkolnym 1966'67 było 11 SPR 
z liczbą 468 słuchaczy. Wpraw 
dzie część młodzieży uczęszcza 
do Zasadniczej Szkoły Rolni­
czej w Będlewie. ale i tak nie 
obejmuje to wszystkich absol­
wentów szkół podstawowych, 
pozostałych na wsi poznań­
skiej.

NIEKONSEKWENCJE
Tegoroczna rekrutacja też 

nie wróży nic dobrego. Np. 
do SPR w Konarzewie zgłosi­
ło się raptem 4 absolwentów 
8 klasy. Dlaczego tak się dzie­
je? Dlaczego słuszna przecież 
koncepcja kształcenia zawodo­
wego rolników nie znajduje 
uznania zarówno w oczach mło 
dzieży jak i rodziców?

Przyczyn jest wiele. Jedna 
z nich to bliskość wielkiego 
miasta i przemysłu, w którym 
każdy młody człowiek znajdzie 
zatrudnienie, gdzie są per­
spektywy szybszego awansu i 
życiowej niezależności. W gos­
podarstwie ojca nieraz długo 
trzeba czekać na takie usamo­
dzielnienie.

Następny powód omijania 
SPR to niski poziom nauczania 
w tych szkołach. Nie możemy 
dłużej zamykać oczu na fakt, 
że szkoły te gnieżdżąc się, jak 
np. konarzewska, w niesłycha 
nie przepełnionych budynkach 
..podstawówek”, nie maja ani 
warunków lokalowych do pro 
wadzenia zajęć, ani dostatecz­
nego sprzętu i pomocy dydak­
tycznych. Kadra nauczająca 
składa sie w dużej mierze z 
nauczycieli szkół podstawo­
wych. nie zawsze dysponują­
cych pełnym fachowym przy-

Związku Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych został odzna 
czony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

(zk)

radzimy; 16.50 — Dziennik: 17 — 
Telereklama; 17.10 — „Co nowego 
w budownictwie”: 17.25 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”; 18 — Tańczy 
i śpiewa Zespół Pieśni i Tańca 
„Wrocław”. Wykonawcy: Chór 
i balet Dolnośląskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca Wrocław — Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Prący (Wrocław); 18.40 — „Per­
spektywy techniki”: 1940 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Wiet­
namskie spotkania” — wywiad z 
Przewodniczącym Zarzadu Głów­
nego ZMS A. Żabińskim; 20.10 — 
„Sprawa Mauritiusa” — film fab. 
prod. franc.; 21.55 — „Z ulicy Wk 
sołej” — reportaż filmowy z cy­
klu: „I.udzie i zdarzenia”: 22.15 
— Program z cyklu: „O muzyce 
mówią” — między innymi o mu 
zyce dawnej i współczesnej. O 
pozycji muzyki polskiej w świę­
cie mówią: prof. dr T. Kotarbiń 
ski i reżyser A. Hanuszkiewicz; 
22.45 — Dziennik.

TV zastrzega prawa zmian. 

gotowaniem rolniczym, lub też 
z agronomów — bez doświad­
czenia pedagogicznego i wycho 
wawczego. Ale ta kadra mogła 
by zapewnić właściwy poziom 
nauczania, gdyby była wyposa 
żona w potrzebne pomoce nau 
kowe, np. projektory filmowe, 
przeźrocza, schematy maszyn, 
filmy rolnicze. Obecnie nauka 
z konieczności ma charakter 
werbalny, a nie poglądowy.

Zniechęca także dziwna polityka 
władz oświatowych, które zakłada 
jąc takie szkoły, nie zdołały posta 
rać się o załatwienie sprawy do 
końca, a więc przede wszystkim 
powszechne honorowanie świa­
dectw ukończenia SPR. Nic ono 
nie znaczy np. dla kierownika 
PGR; od nowa absolwent musi 
tam zdobywać kwalifikacje robo­
cze. Honorowane jest wprawdzie 
w technikach rolniczych, do któ­
rych ma prawo wstępu młodzież 
po SPR, ale to stanowczo za ma­
ło. (Uznają też to świadectwo wła 
dze terenowe przy przekazywaniu 
gospodarstwa, ewentualnie jego za 
kupie).

RANGA I MODEL
Zupełnym nieporozumieniem 

jest sformułowanie kwalifika­
cji zawodowych na świadect­
wie SPR. Absolwent zyskuje 
miano „robotnika wykwalifi­
kowanego”. jakby tytuł „wy­
kwalifikowany rolnik” (chyba 
bardziej adekwatny) był 
czymś gorszym. Jak tu więc 
mówić o randze zawodu rolni­
ka, skoro same władze oświa­
towe jej nie doceniają. Wyra­
zem tego jest zresztą zarządzę 
nie o zlikwidowaniu ognisk me 
todycznych dla nauczycieli 
SPR. Nie wiadomo, czym się w 
tym wypadku kierowano. Nic 
dziwnego, że w takich warun­
kach wielką konkurencję dla 
SPR stanowią zasadnicze szko 
ły zawodowe, które zapewnia­
ją określony zawód. Ponadto w 
trakcie nauki szkoły zawodo­
we umożliwiają młodzieży ko­
rzystanie ze stypendium, in­
ternatów, a przyzakładowe 
szkoły zawodowe — nawet za­
robkowanie.

Najprościej, oczywiście, byłoby 
przekształcić SPR w zasadnicze 
szkoły rolnicze, jak to próbuje się 
czynić. Doświadczenia lat poprzed 
nich, kiedy to mieliśmy tzw. dwu 
zimówki, odpowiednio wyposażone 
w pomoce naukowe, stypendia, 
internaty oraz kadrę naucza 
jącą, wykazały słuszność takiej dro 
gi dokształcania zawodowego mło 
dzieży wiejskiej. Trzeba też parnię 
tać, że wśród słuchaczy 
SPR jest co najmniej połowa 
dziewcząt, które muszą mieć nie­
co inny kierunek szkolenia. Takie 
szkoły dwuzimowe, jak swego cza 
su w Tarcach (pow. kościański) 
(specjalizacja — gospodarstwo 
wiejskie) zdały egzamin. Zlikwido 
wane ku wielkiemu żalowi słucha 
czek, chyba znów będą musiały 
być reaktywowane.

BAZA MATERIALNA 
NIEZBĘDNA

Reorganizacja wymaga stwo 
rżenia odpowiedniej bazy loka

Sytuacja mieszkaniowa pracow­
ników gospodarstwa rolnego 
Stacji Hodowli \ Redlin w Nagra- 
dowicach pow.' Ś^oda ulegnie 
dalszej poprawie z chwilą od­
dania do użytku nowego bloku 
mieszkalnego dla 8 rodzin. 
Gmach budowany przez Przed­
siębiorstwo Budownictwa Rolni­
czego w Środzie, zakończony 
będzie jeszcze w sierpniu bie­
żącego roku. Listę aktualnie pro^ 
wodzonych inwestycji w gospo­
darstwie powiększają budowane 
garaże dla ciągników oraz szo­
pa do narzędzi i maszyn rolni­
czych. Na zdjęciu: nowy gmach 

mieszkalny w budowie, (za)
Fot. — H. Kamza 

lowej. Nie można tu powtó­
rzyć błędów, jakie towarzy­
szyły wprowadzeniu 8-letniego 
nauczania do szkół podstawo­
wych; brak dostatecznych po­
mieszczeń nie ułatwił nauki 
młodzieży ani pracy nauczycie 
łom. Trzeba więc dążyć do bu 
dowania osobnych pomiesz­
czeń, np. przy szkołach podsta 
wowych, w których można by 
ulokować 4-oddziałowe szkoły 
przysposobienia rolniczego z 
internatem i odpowiedni­
mi urządzeniami socjalnymi.

Nadto SPR. jeśli już mają 
pozostać w obecnej postaci, 
muszą być zrównane w pra­
wach z innymi szkołami zawo 
dowymi, zarówno jeśli chodzi 
o stypendia dla niezamożnej 
młodzieży jak i pomoce nauko 
we.

Na oświatę rolniczą pienią­
dze sa, ale rozrzucone po róż­
nych instytucjach. Koordyna­
cja poczynań oświatowych, sku 
malowanie tych pieniędzy w 
jednym ręku niewątpliwie 
przyczyniłoby się do lepszego 
wyposażenia tych szkół, do 
stworzenia im wreszcie bazy 
materialnej, bez której niemo 
że być mowy o dobrych wyni­
kach nauczania. W obecnej sy 
tuacji nikogo już nie dziwi 
fakt, iż w olimpiadach rolni­
czych organizowanych przez 
ZMW najgorzej wypadli właś 
nie absolwenci SPR.

MARIA POLCYNOWA

Na SFBSiS

Bilans półrocza
Ze społecznych złotówek 

powstają nowe szkoły. Do 
końca czerwca br. na konto 
Wojewódzkiego Komitetu 
SFBSil wpłynęło 66 515 tys. zł, 
co stanowi 60,4 proc, planu 
rocznego. Wpłaty z czerwca 
wynoszą 9 825 tys. zł. Wśród 
miast wydzielonych przoduje 
Piła (76,4 proc, planu roczne­
go), drugie miejsce zajmuje 
Kalisz — 73 proc. Wśród po­
wiatów: Ostrzeszów (106,6 
proc, planu rocznego), Nowy 
Tomyśl (101,8 proc, planu), a 
następnie Wolsztyn (85,2 
proc.). Trzy powiaty nie wy­
konały planu zbiórki na 
SFBSil za pierwsze półrocze: 
turkowski, szamotulski i kro­
toszyński.

Niecałe spłeczeństwo do­
pilnowało wykonania tego 
obowiązku społecznego. Nawet 
w przodującym powiecie o- 
strzeszowskim obok takich 
gromad, jak Bużownica czy 
Kraszewice, które plan rocz­
ny wykonały już w ponad 
stu procentach, są wsie, w 
których rolnicy zwlekają z 
realizacją tych świadczeń. 
Najlepiej wywiązali się ze 
swych zobowiązań rolnicy po­
wiatów: międzychodzkiego i 
wolsztyńskiego. Wykonali je 
w 100 proc. Znaczne zaległo­
ści mają rolnicy powiatów: 
szamotulskiego, obornickiego, 
konińskiego, chodzieskiego, 
czarnkowskiego, słupeckiego, 
gnieźnieńskiego i śremskiego.

(bw)

Z Szamotuł

Odznaczenia 
dla najlepszych
W poniedziałek odbyło się 

w Szamotułach spotkanie akty 
wistów powiatu szamotulskie 
go, którzy wyróżnili się w 
akcji wyborczej. W spotkaniu 
brali udział przedstawiciele 
władz, politycznych i państwo 
wych z I sekretarzem KP 
PZPR Bolesławem Stachowia 
kiem, przewodniczącym Pre­
zydium PRN Marianem Dob- 
kowiczem oraz przewodniczą­
cym Powiatowego Komitetu
FJN Bolesławem Zelbą na cze 
le. I sekretarz KP PZPR w 
Szamotułach podziękował za 
wkład pracy w komisjach wy 
borczych oraz zanalizował go­
spodarkę państwa w okresie 
przedwojennym i obecnie.

Na wniosek KP PZPR w 
Szamotułach, Rada Państwa 
przyznała 14 robotnikom i 
chłopom powiatu Złote, Sre­
brne i Brązowe Krzyże Zasłu 
gi, zaś dla Franciszka Ka­
mieńskiego, robotnika Fabry­
ki Wyrobów Blaszanych we 
Wronkach — Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Wręczono również 225 dy­
plomów uznania* (mr)


